
Od rana do nocy, w świątek i piątek 

Czas na wagą chleba! 
TRASA naszego, kolejnego zwiadowczego rajdu żniw­

nego wiedzie poprzez powiaty sławieński, część słup­
skiego, miasteckiego, koszalińskiego. Ruch na polach 

coraz większy. Kombajny przy rzepaku, traktorowe i konne 
snopowlązałki oraz żniwiarki przy cięciu żyta, tam gdzie 
zboża wyległy, rolnicy sięgają do pomocy kos... 

Odwiedzamy Gospodarstwo Hodowli Zarodowej w Kar-
wicach pod Sławnem. Gleby ciężkie, urodzajne, w struktu­
rze zasiewów króluje pszenica, którą, jak stwierdza dyrek­
tor gospodarstwa Zbigniew Stróżyna, będzie można kosić 
dopiero za kilkanaście dni. Załoga zaabsorbowana jest zbio­
rami rzepaku. 60-hektarowy łan wygląda jak futro wygry­
zione przez mole. Rzepak dojrzewa nierównomiernie, miej­
scami juz się sypie, miejscami jeszcze jest zielony. Kombaj-
można. Chociaż rzepakowe żniwa zaczęto w Karwicach do-
nerzy wybierają do zbioru dojrzałe kawałki. Czekać już nie 

piero w bieżącym tygodniu, załoga nie próżnowała. Zwiezio­
no do stodół obfity drugi zbiór siana z 55 ha łąk, a wczoraj 
zakończono siewy rzepaku na 110 ha. 

— Za kilkanaście dni czeka nas ogromne spiętrzenie prac 
— mówi Zbigniew Stróżyna. — Na pewno jednak damy so­
bie radę. 

Załoga Karwie radziła sobie w trudniejszych sytuacjach. 
Gospodarstwo od lat jest rentowne, w ubiegłym roku, mimo 
suszy, osiągnęło ponad milion zł dochodu. Maszyny przy­
gotowane, ludzi nie zbraknie. Chętnie pracują kobiety 
i dzieci, które na razie z zasianego rzepakiem pola zbierają 
mniejsze kamienie i ładują je na traktorowe przyczepy... 

(Dokończenie na str< 2\ 

„Gryf" -
kursujący mię­
dzy Świnoujś­
ciem ^ frsiart w 
Szwecji w każ­
dym sezonie przy 
wozi oa 
pokładzie Hcs-
nycb turystów 
z Ktajóvw śkao-

rtyna wsłtreb 
Wielu ?. nieb 

przyjeżdża tu ze 
swoimi samo­

chodami. 
Na zdjęciu: 

skand vnawskicb 
turystów i ich 
„czterv kółka" 
po Dobycie w 
Polsce „Gryf" 

znowu odwiezie 
do Ystad. 

CAF — Witusz 

Apel ZG ZMW 
do młodzieży 

£NIWI 
WARSZAWA (PAP) 
Zarząd Główny Związku 

Młodzieży Wiejskiej wysto­
sował do młodzieży apel 
następującej treści: 

Tegoroczne żniwa są o-
późnione i zwłaszcza w pół 
nocnych rejonach kraju 
przebiegają w niesprzyjają 
cych warunkach atmosfe­
rycznych. Ludność wiejska 
i pracownicy rolnictwa ze 
wzmożonym wysiłkiem zbie 
rają tegoroczne plony. W 
tej batalii o chleb nie brak 
i nas, młodzieży wiejskiej. 
Zarząd Główny ZMW wyra 
ża duże uznanie tym wszy­
stkim ogniwom, aktywi-

(Dokończenie na str. 2) 

FESTIWAL CHÓRÓW POLONIJNYCH 

Witamy miłych gości 
(Inf. wł.) 
Dziś przybywają do naszego miasta uczestnicy Festi­

walu Chórów Polonijnych. Rodacy z Trzyńca w Czecho­
słowacji, z Douai we Francji, z Duesseldorfu i Essen z 
Hamborn i Oberhausen w NRF. Jutro przyjedzie chór z Or-
łowej w Czechosłowacji. Oficjalne i uroczyste rozpoczęcie 
festiwalowych dni nastąpi w niedzielę, kiedy to w sali 
Bałtyckiego Teatru Dramatycznego odbędzie się powitanie 
uczestników naszej imprezy. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Cena 50 CT 
Nakład: 125.052 
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Pierwsze, nieoficjalne? ale 
równie serdeczne powitania na 
stąpią już dziś przed połud­
niem. Koszalin, obchodzący 
25. rocznicę powrotu do Ma­
cierzy wita Rodaków zza gra 
nicy najserdeczniej jak potra­
fi . Miasto przyozdobiły oko­
licznościowe dekoracje, afisze 
hasła. Siedziba chórów na czas 
Festiwalu — Zespół Średnich 
Szkół Medycznych — udekoro 
wana na przyjęcie ambasa­
dorów dobrego imienia Polski. 

Po przyjeździe do Koszalina 
polonijne zespoły zapoznają 

się z programem i planem po­
bytu, zagospodarują w swej 
kwaterze, powołają też Radę 
Uczestników Festiwalu. Sobo­
ta przeznaczona jest na próby. 

Witając naszych Drogich Goś 
ci życzymy im miłego pobytu# 
wiele niezapomnianych wra­
żeń z Ziemi Koszalińskiej, któ 
rą będą poznawać, wdzięcz­
nych słuchaczy na festiwalo­
wych koncertach. (m) 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
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T« UKffiRAP ICZNYM 

Rozmowy w Paryżu 
-walki w Modlinach 

PARYŻ (PAP) 
Wczoraj, tj. w czwartek odbyło się plenarne 79. posie­

dzenie uczestników czterostronnej konferencji w sprawie 
Wietnamu. 

WASZYNGTON (PAP) 

W WIETNAMIE POŁU­
DNIOWYM walki toczyły się 
ostatnio w rejonie tzw. fron­
tu północnego w prowincjach 
Quang Tri i Thua Thien. 
W nocy z środy na czwartek 
siły wyzwoleńcze ostrzelały 
9 obiektów nieprzyjacielskich. 

Tej samej nocy lotnictwo 
USA dokonało 5 nalotów. 
Trzy z nich dokonano w pro­
wincji Thua Thien, zaś dwa 
pozostałe — w prowincji Tay 
Ninh 90 km na północny za­
chód od Sajgonu. 

W KAMBODŻY w nocy z 
środy na czwartek zanoto­
wano dwa ataki sil wiernych 
księciu Sihanoukowi. Oddzia­
ły wyzwoleńcze otworzyły o-
gień GO sił reżimowych w 
mieście Kompong Chhnang 
80 km na półn<ocnv zachód od 
Phnorn Penh. Walka wywią­
zała się też w mieście'Prey 
Totung. 

• MOSKWA 

Przybyła tu delegacja NHT" 
z zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów i przewodni­
czącym Państwowej Komisji 
Planowania G. Schuererem na 
czele. Delegacja przeprowadzi 
rozmowy w sprawie koordy­
nacji planów gospodarczych 
ZSRR j NRD na lata 1971—75. 

• TOKIO 

Przebywająca z wizytą w 
Japonii J. Furcewa minister 
kultury ZSRR została przeje 
ta przez premiera Eisaku Sa-
to. 

• RZYM 

Nowy _ rząd włoski uzyskał 
większością 317 głosów votum 
zaufania włoskiej izby deputo 
wanych. 

• PARYŻ 

Tzw. grecka rada do spraw 
ułaskawień skorzystała z prą 
wa łaski wobec siedmiu człon 
ków palestyńskiego ruchu o-
poru. którzy skazani zostali 
za udział w zamachu na izra­
elski samolot pasażerski. Pa-
lestyńczycv mają za kilka dni 
być wydaleni z Grecji. 

• OSLO 

W południowej Norwegii od 
bvła sie drug? cześć wojsko­
wych manewrów NATO, W ma 
newrach wzięły udział okrę­
ty wojenne i lotnictwo W. 

nanii. Ho!and" 
i Norwegii oraz jednostki U?A 
stacjonujące w NRF i w Is­
landii. 

NRF uznała status quo w Europie 

G. BIERIOZKO 

mąt 

si&gstie «t 

— nowa powieść 
odcinkowa 
od soboty 

ZGINĘŁO 95 OSpB 

• MEKSYK 

95 osób Zginęło w katastro­
fie peruwiańskiego samolotu. 

Samolot ten wystartował z 
lotniska w Cusco. Brak szcze 
gołow dotyczących tej kata­
strofy. 

Przewodniczący Rady Mini strów ZSRR — A. Kosygin przyją! 12 hm. na Kremlu 
kanclerza NRF — W. Brandta i delegację NRF (z prawej). (CAF-Interphoto) 

(Układ między Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich i Niemiecką Re­
publiką Federalną, zamieszczamy na str. 2). 

ład ZSRR - HRF w centra sn uwagi 
^ Powrót zachodnioniemieckiej delegacji do Bonn 

MOSKWA (PAP) 

POBPISx\NIE układu ZSRR—NRF odbiło się sze­
rokim echem w prasie światowej. W komentarzach 

prasowych zwraca się przede wszystkim uwagę na zna­
czenie tego układu dla sprawy pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. W moskiewskiej „Prawdzie" ukazał się na ten 
temat artykuł wstępny zatytułowany „W interesach po­
koju i bezpieczeństwa", Szeroko informuje o układzie 
prasa krajów socjalistycznych, zamieszczając pełny tekst 
układu. 

Delegacja zachodnioniemiec-
ka przed opuszczeniem ZSRR 
odbyła kolejne spotkanie z 
premierem ZSRR — Kosygi­
nem* Przed odlotem Brandta 
do Bonn odbyła się konferen­
cja prasowa kanclerza NRF. 

Ogłoszony nk,ład ZSRR—NRF 

zamieszcza w sobotnim numerze! 
O artykuł Andrzeja Garlickiego „Wojna 1920 roku"; 
& reportaż S. Zajkowskiej „Satisfaction — po koszaliń 

sku", 
® reportaż B. Sredzińskiej z zakładu wychowawczego 

w Debrznie „...ze w życiu radość go czeka"; 
@ felieton recenzyjny M. Grudniewskiej z wystawy 

prac W. Gołkowskiej i J. Chwalczyka; 
Q „Bieguny" — tygodniowy przegląd wydarzeń między 

narodowych pod redakcją H. Banasiaka; 
^ recenzję filmową, nowe książki, stale kąciki oraz 

fotoreportaż J. Piątkowskiego JZNIWA" 

jest przedmiotem krytyki przy 
wódców opozycyjnej partii za 
chodnioniemieckiej CDU/CSU. 
Przewodniczący tej partii Kie-
stnger oświadczył w wywia­
dzie dla telewizji szwajcar­
skiej, że układ ten nie u-
względnia podstawowych 
zastrzeżeń tej partii wobec po 
lityki wschodniej rządu NRF. 
Przywódca bawarskiego odła­
mu chadeków F. J. Strauss 

w artykule zamieszczonym w 
„Bayern Kurier'" ostro zaata­
kował podpisany układ i za­
powiedział walkę przeciwko 
jego ratyfikacji. 

POWÓDŹ W BAWARII 
Padające pod koniec ubiegłego 

tygodnia ulewne deszcze w NRF 
spowodowały powódź w Bawarii. 
Poziom wód w rzekach gwałtów 
nie wzrósł, wiele z nich wylało 
zalewając drogi i miejscowości. 

Na zdjęciu: zalana wodą auto­
strada w pobliżu Oberamniergau • 
Ekipy straży pożarnej budują 
tamę z worków z piaskiem. 

(CAF — Unifax) 

Oświadczenie 
Światowej Rady 
Pokoju 

SZTOKHOLM (PAP) 

Układ między USA a Hisw 
panią o zachowaniu amery­
kańskich baz wojskowych w 
Hiszpanii jest nowym kro­
kiem na drodze wciągnięci* 
tego kraju do agresywnego 
bloku NATO, sprzeczny jest 
z interesami krajów europej­
skich oraz szkodzi sprawie 
pokoju — głosi opublikowane 
w Helsinkach oświadczenie 
Światowej Rady Pokoju. 
Oświadczenie zwraca uwagę 
na istnienie tajnych artyku­
łów układu, stanowiących za­
grożenie dla pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Oświadczenie Światowej Ra­

dy Pokoju zawiera także we­
zwanie do wszystkich ludzi 
dobrej woli, aby prowadzili 
walkę o likwidację baz woj­
skowych na obcych teryto­
riach. 

NOWA BROŃ USA 
DLA IZRAELA 

KAIR (PAP, 

Jordański dziennik „Ad-Dous-
tur" pisze w numerze środowym 
że w ubiegłą sobotę przybył do 
Izraela nowy transport broni 
mefykańskiej. N3 statku „Akiro 
us" przyjechały 24 haubice, któ­
re mogą wystrzeliwać zarówno 
pociski konwencjonalne jak i z 
głowicami nuklearnymi. 

Izraelskie samoloty 
bombardują Liban 

KAIR (PAP) 

Izrael dokonał nowego aktu 
agresji wobec Libanu. Rzecz­
nik wojskowy w Bejrucie po­
informował, że ostatnio sa­
moloty izraelskie dokonały 
rajdu na dwie wioski w rejo­
nie Hasbieh w południowej 
części Libanu. Jedna osoba 
cywilna została ranna. Znisz­
czone zostały również dwa 
domy mieszkalne. 

Pogodo 
WARSZAWA (PAP) 
Jak przewiduje PIHM dzts 

będzie zachmurzenie niewiel­
kie lub umiarkowane, tylko miej 
scarni — głównie w dzielnicach 
wschodnich kraju, przejściowo du 
że, z możliwością przelotnych o-
padów. 

Temperatura maksymalna od 20 
do 23 wiatry słabe i u miarko 
wane z kierunków zachodnich. 

Odpowiedź 
BONN (PAP) 
Ambasadorzy USA i Fran­

cji oraz charge d'affaires W. 
Brytanii zostali przyjęci w 
Bonn przez zachodnioniemiec-
kiego sekretarza stanu do 
spraw zagranicznych von 
Brauna. Wręczyli oni odpo­
wiedzi swych rządów na no­
tę zachcdnioniemiecką z 7 
sierpnia, dotyczącą praw i od­
powiedzialności czterech wiel­
kich mocarstw w zakresie 

r BerHaa i całości Niemiec. ̂  
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U K Ł A D  
między Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich 

i Republiką Federalną Niemiec 
WYSOKIE UMAWIAJĄCE SIĘ STRONT, 
pragnąc przyczynić się do umocnienia pokoju i bezpie­

czeństwa w Europie i na świecie, 
przekonane, że pokojowa współpraca między państwa­

mi w oparciu o cele i zasady Karty Narodów Zjednoczo­
nych odpowiada gorącym pragnieniom narodów i ogól­
nym interesom pokoju międzynarodowego, 

uznając, że zrealizowane przez nie wcześniej uzgodnio­
ne przedsięwzięcia, w szczególności zawarcie w dniu 
13 września 1955 r. porozumienia o nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych, stworzyły sprzyjające warunki 
do podjęcia nowych ważnych kroków w kierunku dal­
szego rozwoju i umocnienia ich wzajemnych stosunków, 

chcąc wyrazić w formie traktatowej swoje zdecydowa­
nie do polepszenia i rozszerzenia współpracy między ni­
mi, włączając w to dziedzinę stosunków gospodarczych, 
a także kontakty naukowo-techniczne i kulturalne w in­
teresach obydwóch państw, 

uzgodniły co następuje: 

ARTYKUŁ 1 

ZWIĄZEK Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Republika Federalna Niemiec uważają utrzyma­
nie międzynarodowego pokoju i osiągnięcie odprę­

żenia za ważny cel swojej polityki. 
Dają wyraz swemu dążeniu przyczyniania się do nor­

malizacji sytuacji w Europie i rozwoju pokojowych sto­
sunków między wszystkimi państwami europejskimi, 
biorąc przy tym za punkt wyjścia rzeczywistą sytuację 
istniejącą w tym regionie. 

ARTYKUŁ 2 

ZWIĄZEK Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Republika Federalna Niemiec będą kierowały się 
celami i zasadami sformułowanymi w Karcie Na­

rodów Zjednoczonych w swoich wzajemnych stosun­
kach, a także w sprawach zapewnienia bezpieczeństwa 
europejskiego i międzynarodowego. 

Zgodnie z tym będą one rozstrzygać kwestie sporne 
między nimi wyłącznie środkami pokojowymi oraz zobo­
wiązują się, że w sprawach dotyczących bezpieczeństwa 
w Europie i bezpieczeństwa międzynarodowego, jak też 
w swoich wzajemnych stosunkach powstrzymają się, 
zgodnie z art. 2 Karty Narodów Zjednoczonych od groź­
by użycia siły lub jej stosowania. 

ARTYKUŁ 3 

ZGODNIE z przedstawionymi wyżej celami i zasa­
dami, Związek Socjalistycznych Republik Radziec­
kich i Republika Federalna Niemiec zgodne są 

w uznaniu tego, że pokój w Europie może być utrzyma­
ny tylko w tym przypadku, jeżeli nikt nie naruszy obec­
nych granic. 

Zobowiązują się one do nieograniczonego poszanowa­
nia integralności terytorialnej wszystkich państw w 
Europie w ich obecnych granicach; 

oświadczają, że nie mają żadnych roszczeń terytorial­
nych w stosunku do kogokolwiek i nie będą wysuwać 
takich roszczeń w przyszłości; 

uważają za nienaruszalne — obecnie i w przyszłości — 
granice wszystkich państw w Europie, tak jak one prze­

biegają w dniu podpisania niniejszego układu, w tym 
linię Odry — Nysy, która stanowi zachodnią granicę Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz granicę między Re­
publiką Federalną Niemiec i Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. 

ARTYKUŁ 4 

UKŁAD niniejszy między Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i Republiką Federalną 
Niemiec nie dotyczy zawartych przez nie wcześniej 

dwustronnych i wielostronnych układów i porozumień. 

ARTYKUŁ 5 

UKŁAD niniejszy podlega ratyfikacji i wejdzie 
w życie w dniu wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych, która nastąpi w Bonn. 

Sporządzono w Moskwie w dniu 12 sierpnia 1970 roku, 
w dwóch egzemplarzach, każdy w językach rosyjskim 
i niemieckim, przy czym obydwa teksty posiadają jedna­
kową moc. 

ZA REPUBLIKĘ 
FEDERALNĄ NIEMIEC 

WILLY BRANDT 
kanclerz federalny 

WALTER SCHEEL 
federalny minister 

spraw zagranicznych 

ZA ZWIĄZEK 
SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK 
RADZIECKICH 

ALEKSIEJ N. KOSYGIN 
przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR 

ANDRIEJ A. GROMYKO 
minister 

spraw zagranicznych ZSRR 

III INI Y 
w kraju. •• 

+ PRZEWODNICZĄCY Komitetu Drobnej Wytwórczości — 
J. Kusiak stwierdaił, że na rozbudowę bazy usługowej w okre­
sie minionych 5 lat wydatkowano ponad 3 mld zi. W następnej 
5-latee — zgodnie z zaieceniami Prezydium Rządu — wartość u-
sług dla ludności ma wzrosnąć w porównaniu z br. w placów­
kach uspołecznionych o 60 proc. a w zakładach rzemiosła in­
dywidualnego — o 40 proc. Największy wzrost przewiduje się w 
zakresie usiug motoryzacyjnych, elektrotechnicznych, pralni­
czych i innych związanych z gospodarstwem domowym. Wieie 
uwagi poświęcać się będzie nadal sprawie podniesienia jakości 
usług i lepszego rozmieszczenia sieci zakładów usługowych. 

^ TRAŁOWCE Polskiej Marynarki Wojennej wyszły w rejon 
na zachód od wyspy Rugii, gdzie oczyszczać będą pas wód Bał 
tyku z min pozostałych z okresu ostatniej wojny. Operacja ta 
przyczyni się do poszerzenia toru wodnego prowadzącego do por 
tów polskich. 
* Z DNIEM ii BM. władze NRD otworzyły drogowe przejście 

graniczne w Goeriitz dla ruchu towarowego między PRI, a NRD. 
Samochody ciężarowe będą mogły przejeżdżać przez to przejś­
cie od poniedziałku godzina 22.00 do piątku godzina 4,00 w każ­
dym tygodniu. 

...i na świecie 
AMERYKAŃSKA Krajowa Agencja Aeronautyki i przestrze 

ni kosmicznej potwierdziła*że zamierza zrezygnować z dwu spoś 
ród sześciu ostatnich lotów z serii „Apollo", Ma to nastąpić „ze 
względów ekonomicznych". 

31 stycznia 1971 roku wystartuje statek „ApoIlo-14" a w od­
stępach 6 miesięcy statki oznaczone numerami 15, 16, 17. Nato­
miast pojazdy „Apollo-18" i „ApoUo-19" nie zostaną wystrze­
lone. 

* POMYŚLNIE zakończył się próbny lot „Concorde 002" bry­
tyjskiego prototypu samolotu pasażerskiego o szybkości ponad-
dźwiękowej. W swym testowym przelocie „Concorde 002" prze­
kroczył barierę dźwięku osiągając szybkość 13.208 km na godz. 

* W STOLICY Syrii Damaszku zmarło na cholerę dwoje lu 
dzi. Jednocześnie wypadki zachorowań zanotowano również w 
Egipcie. 

CZAS na wagę chleba i 

Rozelsu na froncie sueskim 
nadal przestrzegany 

korespondenci zachodni do­
noszą, że na froncie sueskim 
już blisko tydzień panuje cał 
kowity spokój. Żołnierze egip-

Komandosi palestyńscy 
grożą uprowadzeniem 
dyplomatów 

PARYŻ (PAP) _ 
Agencje zachodnie donoszą, ze 

Jordańska służba bezpieczeństwa 
została postawiona w stan pogo­
towia w związku z planami nie­
których lewackich ugrupowań pa 
lestyńskich uprowadzenia dyplo­
matów, cudzoziemców, bądź też 
członków rządu w celu wywarcia 
nacisku na Husajna, by zrezygno 
wał z akceptacji planu Rogersa. 

Władze jordańskie ostrzegły już 
własne ministerstwa oraz obce mi 
sje dyplomatyczne, by również 
we własnym zakresie zwiększ 
czujność. Zdaniem obserwatorów 
ewentualne kidnapingi, mogą 
sprowokować armię jordańską i 
doprowadzić do decydującej wal 
ki z komandosami. Jak wiadomo 
w ostatnich tego rodzaju wal­
kach w czerwcu br. zginęło- po­
nad tysiąc ludzi, a komandosi 
uwięzili w dwu hotelach w Am 
manie 30 obcokrajowców, grożąc 
wysadzeniem w powietrze budyń 
ków, jeśli armia jordańska będzie 
nadal ostrzeliwać palestyńskie o-
bozy. W następnych dniach opuś 
ciło Jordanię ponad 500 obywate 
li USA. W. Brytanii i NRF. 

scy zachowują pełną gotowość 
bojową i nie odstępują od 
dział, wyrzutni rakietowych i 
karabinów maszynowych. Nie 
ma żadnych doniesień o incy­
dentach wzdłuż Kanału Sues 
kiego. Izraelczycy znajdują 
się w odległości 200 metrów i 
również są w pełnej gotowością 

Lekkomyślność 
przyczyną tragedii 
na morzu 

GDAŃSK (PAP) 

Przedwczoraj koło miejscowoś 
ci Mechlinki na Zatoce Gdańskiej 
rozegrał się dramat. Niewielką 
łodzią żaglową wypłynęło w mo 
rze 5 młodych ludzi. Jednostka 
obliczona była natomiast tylko 
na trzech żeglarzy. Przejażdżka 
zakończyła się fatalnie. Podmuch 
wiatru przewrócił łódź. Jeden z 
członków załogi zdołał o włas­
nych siłach dopłynąć do brzegu. 
Na ocmoc rozbitkom, z których 
trzech udało si? uratować, pospie 
szyły jednostki Marynarki Wojen 
nej, Polskiego Ratownictwa Okrę 
towego oraz Gdańskiego Urzędu 
Morskiego. Akcja trwała przez 
całą noc. 

Niestety nie odnaleziono piąte­
go żeglarza — 20-letniego Janu­
sza Żyluka, 

(Dokończenie ze sir. 1) 

Sprawnie idzie praca w są­
siednim Ryszewie. Zbiera się 
rzepak i na drugich, już przy 
gotowanych polach, sieje no­
wy. Zwieziono siano z łąk, 
trwa sprzęt jarych mieszanek 
pastewnych na kiszonki. Kom 
bajny przy rzepaku zaopatrzo 
no w szarpacze słomy. Słoma 
jest przyorywana. Bezpośred­
nio za kombajnami ciągniki 
gąsienicowe talerzują po­
le i wykonują orkę. Dyrektor 
Adam Szwed stwierdza, że 
rzepakowa słoma jest mu nie 
potrzebna, bo dysponuje zapa 
sami zbożowej słomy jeszcze 
z zeszłego roku. Przy zbiorach 
rzepaku pracują dwa kombaj­
ny, lecz wkrótce nadejdzie z 
pomocą jeszcze 5 maszyn z są 
siedniego Boleszewa. 

Jedziemy w kierunku mo­
rza. Rolnicy masowo już ko­
szą żyto. Od rana do nocy, w 
świątek i piątek pracują trak 
torzyści z MBM w Staniewi-
cach. Kombajn z embeemu ze­
brał rzepaki z ponad 20 ha. W 
warsztacie dyżurują mechani­
cy. Trudności? Są! Od kilku­
nastu dni nie ma^ sznurka do 
snopowiązałek — mówi rolnik 
ze Staniewic, Franciszek Ku­
rzawa. — Jeździłem nawet do 
Sławna i na próżno. Napisz­
cie w gazecie, żeby dostarczy­
li. 

Daleko jeszcze do rozpoczę­
cia żniw w POHZ w Pieńko~ 
wie. Rzepaki i zboża zielone, 
wyłożone na znacznych obsza­
rach przez wiatry i chyba na 
skutek nadmiaru nawozów a-
zotowych. Zbiór plonów przy 
sporzy tu ogromnych trudnoś­
ci i już dziś trzeba myśleć jak 
rozładować, niebywałe spię­
trzenie robót... 

W Kombinacie PGR S3'cewi 
ce pełną parą odbywa się 
zbiór rzepaku. W samych Syce 
wicach trudności z magazy­
nem. POM Wiekowo nie za­
kończył prac, nie moina uru­
chomić suszarni i czys^czalni 
ziarna. 

— Magazyn miał być goto­
wy w maju — mówi dyrektor 
gospodarstwa, mgr inż. An­
drzej Werner — Jeżeli ?OM 
nie uruchomi urządzeń, będzie 
nam trudno zebrać plony w 
terminie... 

W PGR Zajączkowo w pow. 
słupskim 3 kombajny koszą ży 
to, ziarno po oczyszczeniu od­
stawiane jest do magazynu 
PZZ. Dyrektor, Kazimierz Kio 
sowski, dobrze organizuje pra 
cę. Słoma po kombajnach ze­
brana, wykonano podorywki, 

na 10 ha zasiano poplony. 
Trudności? Nie ma. Załoga o-
fiarna, dyrektor mówi, że dla 
przyspieszenia żniw pracować 
będzie całą sobotę i niedzielę. 

W PGR Kwakowo zagląda­
my do sklepu. Pustki. Od ty­
godnia brak napojów chłodzą­
cych, nie ma konserw mię­
snych, smalcu, słoniny, mar­
garyny jak r*a lekarstwo ... 

— To nie maja wina — mó­
wi sklepowa Urszula Miedzió-
ska. — Składam zamówienia, 
ale nie są realizowane. Kilka 
razy interweniowałam w 
PZGS w Słup&ku, bez skut­
ku... 

Podobnie od tvgodnia bręk: 
napojów chłodzących w skle­
pie we wsi Kruszyna. Na pół­
kach trochę konserw mię­
snych, na ladzie niedawno do­
starczona skrzynka wędzo­
nych śledzi, które — jak 
stwierdza sklepowy Józef 
Wejkszo — za godzinę będą 
Sprzedane. Nie ma słoniny, 
nie ma smaku, za to bogaty 
wybór napojów alkoholowych. 
Czego tu nie ma! Importowa­
ne koniaki, badel, budafok 
i inne, wina mistella, istra 
itd. Tysiąc litrów lub więcej! 

Załoga PGR Sucharze w 
pow. miasteckim kończy zbiór 
rzepaku, kombajny zaczynają 
koszenie jęczmienia. Kierow­
nik gospodarstwa martwi się, 

bo koksu do suszarni zostało 
na 3—4 dni. A ziarno mokre, 
trzeba suszyć. Koks zamówio­
no, ale do tej pory nie został 
dostarczony ... 

W powiecie miasteckim 
chociaż przeważają gleby lek­
kie, wiele pegeerów żniw je­
szcze nie zaczęło. Żyta zamie­
rza się zbierać tylko kombaj­
nami, czekając aż ziarno bę­
dzie dostateczne suche ... Czy 
jednak starczy czasu? Czy nie 
należałoby uwzględniając spe­
cyficzną sytuację, część żyta 
zebrać snopowiązałkami? 

8 snopowiązałek pracuje na 
polach SHR w Nacławiu w 
pow. koszalińskim. Odwie­
dzamy to gospodarstwo ok. 
godziny dwudzieste;, 5 kombaj 
nów przy świetle reflektorów 
kosi rzepak, ponad 30 ludzi 
nie przerywa jeszcze pracy 
przy zbiorze zielonek na ki­
szonki ... 

— Przecież to już połowa 
sierpnia — mówi dyrektor 
mgr inż. Marian Zając. — 
Sytuacja staje się poważna. 
Nie sztuka w ogóle zebrać 
zboża, trzeba je zebrać jak 
najszybciej, żeby w terminie 
zdążyć z siewami. Na posie­
dzeniu KSR podjęliśmy u-
chwalę, żeby pracować do 
nocy, bez względu na nie­
dziele i święla. Inaczej nie 
zdążymy! (jel.) 

Apel ZG ZMW 
(Dokończenie ze str. 1) 

stom I członkom ZMW a 
iakże młodzieży robotni­
czej, harcerskiej, szkolnej i 
studenckiej za podjęcie na 
szego wezwania do udziału 
w zbiorach pod hasłem: 
KAŻDY KŁOS NA WA­

GĘ ZŁOTA". Wasza po-
mwi przy zbiorach ma w 
tytJU raku szczególne znaczę 
nie. Możliwie szybkie, 
sprawne l oszczędne zebra­
nie wszystkich pionów jest 
sprawą o znaczeniu ogólno 
narodowym. 

Zwracamy się do wszyst­
kich członków i aktywi­
stów ZMW do całej mło­
dzieży wiejskiej oraz do 
młodzieży z innych środo­
wisk — szczególnie w wo­
jewództwach północnych — 
o dalszą aktywną pomoc 
przy żniwach i om lotach. 
Twórzcie w kołach i zarzą 
dach gromadzkich w poro 

zumieniu z radami narodo 
wymi i kółkami rolniczymi 
brygady pomocy sąsiedz­
kiej, udzielajcie pomocy 
najbardziej jej potrzebują­
cym. Wykorzystujcie wszy­
stkie środki, by w Waszej 
wsi, gromadzie, PGR i spół 
dzielni produkcyjnej nie 
zmarnował się ani jeden 
kłcev ani jedno ziarno. 

Apelujemy do młodych 
mechanizatorów rolnictwa 
i brygad remontowych, by 
wszystkie niezbędne maszy 
ny były sprawne i w pełni 
wykorzystane. 

Niech nie zabraknie niko 
go z nas w tej wielkiej ba­
talii o chleb. Nasz wysiłek 
i trud przy zbiorach i omło 
tach przysparza sił i zaso­
bu dla dalszego rozboju na 
szej Ojczyzny. Jest to w in 
teresie całego społeczeń­
stwa i każdego z nas. 

Pamiętajmy — KAŻDY 
KŁOS NA WAGĘ ZŁOTA! 

SPORT * SPORT 

KOLARZE ZSRR 
DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM ŚWIATA 

Rozegrany w dniu wczoraj­
szym szosowy wyścig drużyno 
wy na 100 km zakończył się 
sukcesem kolarzy ZSRR (Jar­
dy, Sokołow, Szuchów, Licha-
czew / 2:12,18 przed CSRS, 
Holandią, Włochami, Szwajca­
rią, a dopiero na VI miejscu 
uplasowała się Polska (Matu-
siak, Szurkowski, Stec, Kluj) 
w czasie 2:15,25. Tak więc 
wszystk0 wskazuje, że kola­
rze nasi z mistrzostw świata 
w Leicesterze wrócą bez me­
dali. 

PIŁKA NOŻNA 
II liga Garbarnia — Zawisza 
2:0 (1:0) 

PUCHAR POLSKI 
Sparta Złotów — Darzbór 
Szczecinek 2:0 (1:0) 
Drzewiarz Swierczyna — 
Gwardia Koszalin 2:5 (0:3) 

Żona premiera Francji 
zginęła w wypadku 
samochodowym 

PARYŻ (PAP) 

W minioną środę zginęła w wy 
padku samochodowym żona pre 
miera Francji, pani Marie Antoi 
nette Chaban-Delmas. 

Wypadek nastąpił w momencie 
kiedy, wyprzedzający samochód, 
w którym znajdowała się żona 
premiera Francji, mały sportowy 
wóz prowadzony przez nieznane 
go kierowcę wykonał nieprawidio 
wy manewr. Kierowca samocho­
du pani Chaban-Delmas skręcił 
w związku ż tym gwałtownie i 
samochód zjechał z szosy. Spoś­
ród czterech osób znajdujących 
się w samochodzie szofer i syn 
państwa Chaban-Delmas wyszli z 
wypadku bez szwanku, pieięgniar 
ka pani Chaban-Delmas została 
lekko ranna, zaś ona sama odnio 
sła najeięższe obrażenia i niedłu­
go później zmarła w klinice. 

Samochód, który spowodował 
katastrofę nie zatrzymał się w 
związku z czym policja francuska 
rozpoczęła poszukiwania na tere 
nie całego kraju. 

Pani Chaban-Delmas była mat 
ką czworga dzieci. Państwo Cha-
ban-Delmasowie pobrali się w 
1947 roku. 

PODZIĘKOWANIE 
Dyrekcji, Radzie Zakładowej 

POP i wszystkim 
Współpracownikom z PBRol 

Kołobrzeg, Koleżankom 
i Kolegom z PBRol, Białogard, 

KPBM Kołobrzeg Odcinek 
Białogard oraz Sąsiadom 
i Znajomym za okazaną 

pomoc oraz oddanie ostatniej 
~oiu.ii zmarłemu 

Tadeuszowi 
Wołoszynskifmu 

wyrazy serdecznego 
podziękowania 

składa 
ŻONA Z DZIEĆMI 
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Nie ryb brakuje 
na środkowym wybrzeżu 
162 kilometry. Tyle wynosi pas środkowego wybrzeża. 

Jest to najdłuższy odcinek na 497-kilometrowym, licząc 
w linii prostej, wybrzeżu. Gdańszczanie powiedzą oczy­
wiście, że rozpiętość wschodniego wybrzeża jest większa. 
Owszem, jeśli uwzględni się 71 km brzegu Półwyspu Hel­
skiego. A licząc razem z linią brzegową Helu, zatok, 
Zalewu Szczecińskiego i Wiślanego, morska granica brze­
gowa wydłuży się przecież do 691 kilometrów. W końcu 
nie jest ważne, w jaką stronę ile kilometrów będzie 
więcej. Jest to polskie morze, nasze morze. Ważniejsze 
jednak — co jest nad tym morzem, jak się ludziom ży­
je, kogo ono żywi i bogaci. 

A ŚRODKOWYM wy­
brzeżu mamy trzy ma 
łe porty: KOŁO-

JBRZEG, który jest 
czwartym portem han 
dlowym Polski lub 

skromniej mówiąc ale za to 
precyzyjniej — oddziałem por 
tu szczecińskiego; USTKĘ i 
DARŁOWO (ściślej Darłówko) 
Stocznia w Ustce wylwarza no 
woczesne łodzie i kutry z la 
młnatów, o których szumniej 
jest za granicą niż w kraju. 
Trudno być prorokiem wśród 
swoich. Rybołówstwo morskie 
dzieli się na trzy sektory: pań 
stwowe przedsiębiorstwa poło 
wów i usług rybackich — 
„Korab" w Ustce, „Barka" w 
Kołobrzegu i „Kuter" w Darło 
wie; spółdzielnie: „Łosoś" — 
Ustka, „Jesiotr" — Rowy, 
„Bałtyk" — Kołobrzeg oraz 
„Ławica" — Darłowo; są ry­
bacy Indywidualni, łowiący 
na łodziach i kutrach 8 proc. 
ogólnego tonażu ryb morskich 
na naszym wybrzeżu. 

Ile ryb możemy odławiać w 
Bałtyku nie naruszając normy 
biologicznej? Do niedawna gło 
szono, że i 10 tysięcy ton. Te­
raz mówi się o 124 tysiącach. 
Zjednoczenie Gospodarki Ryb 
nej a także i resort żeglugi, 
ustawicznie i od lat narzeka­
ją, że w wodach Bałtyku nie­
długo nie będzie co łowić... 

Jaki będzie rozwój rybołów 
*twa na środkowym wybrze­
żu? Sprawa ta nurtuje nie 
od dziś działaczy partyjnych 
województwa. Raz jeszcze wró 
cono do tematu przy okazji 
dyskusji na posiedzeniu egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego partii, nad wynikami ba 
dań pracy partyjnej wśród ry 
baków# na tle realizacji zadań 
gospodarczych. W posiedzeniu 
uczestniczył zastępca dyrekto­
ra Zjednoczenia Gospodarki 
Rybnej, tow. Henryk Włodar­
czyk. Nie przybył, niestety 
nikt z Krajowego Związku 
Spółdzielczości Rybackich, cho 
ciąż w Związku tym — jak 
dochodzą nas od czasu do cza­
su wieści — powstają jakieś 
potajemne plany zawładnięcia 
całym środkowym wybrzeżem. 
A może rzeczywiście egzekuty 
wa KW nie powinna o tych 
planach wiedzieć, może po pro 
stu lepiej, że nie zawraca so­
bie tym głowy? 

Początkowo dyskusja prze­
biegała spokojnie. Zwłaszcza 
kiedy mówiono o niewątpli­
wym dorobku naszego rybo­
łówstwa na środkowym wy­
brzeżu. Cechuje je przecież 
wysoka dynamika rozwojow?# 

W rokn 1966 rybacy złowili 
łącznie 43,6 tys. ton ryb. W 
trzy lata później 53,6 tys. ton 

ale rok rekordowy był wcze§ 
niej, w 1968 r., kiedy w sie­
ciach był© 55 tys. ton. To 
właśnie X Wojewódzka Kon­
ferencja Sprawozdawczo-Wy-
borcza zaleciła osiągnąć zdol. 
ność połowową do 50 tys. ton 
ryb w 1970 r. Zadanie to zo­
stało dawno już przekroczone* 
Co więcej, o ile połowy zwięk 
szyły się o 23 proc. to zatrud. 
nienic tylko o 13,9 proc. I to 
jest właśnie duży sukces. W 
ciągu 9 lat współzawodnictwa 
między przedsiębiorstwami po 
łowowymi, aż 7-krotnie PPiU 
„Korab" zdobywał sztandar 
przechodni ministra żeglugi 1 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Portowców i Ma 
rynarzy. Jest się więc czym 
chwalić, są to przecież sukcesy 
zdobyte w bardzo trudnych 
warunkach. Tym więc cen­
niejsze. 

Zastępca dyrektora ZGR bez 
namiętnie odpowiadał na py­
tania: — Z połowami na Bał 
tyku jest coraz trudniej, towa 
rzysze. Przedsiębiorstwo „Dal 
mor" w Gdyni ma zaległości 
w wykonaniu planu, sięgające 
7 miesięcy (!) W tym pięcio­
leciu nastąpi na waszym wy­
brzeżu zakończenie inwestycji 
lądowych w „Korabiu" i „Bar 
ce", w przyszłym będzie kolej 
na „Kuter"... 

— No dobrze, towarzyszu 
dyrektorze — nie wytrzyma­
łem. Poniosło mnie trochę: — 
A kiedyż to Zjednoczenie i 
wy, sami zaczniecie liczyć się 
z rzeczywistością? To prawda^ 
że mamy tej gospodarki ryb-' 
nej na środkowym wybrzeżu 
nie tak wiele. Co bowiem zna 
czy w ogólnym bilansie 390 
tys. ton ryb, te 50 czy 55 tys. 
ton. złowionych przez naszych 
rybaków? Ć0 znaczą zwycię­
skie sztandary „Korabia" i re­
kordowe połowy naszych ry­
baków, jak np. Zygmunta Ku-
stusza, czy Kazimierza Jerina 
kowicza z „Korabia", albo 
Stefana Nowego z „Barki"? 
Jaką wymowę dla ZGR ma tO| 
że na kuter na Bałtyku przy­
pada u nas prawie tyle samo, 
ile wynosi absolutny rekord 
na łowiskach Morza Północ­
nego? Co mamy jeszcze robić, 
żeby przekonać resort żeglu­
gi i Zjednoczenie o naszej so­
lidności i gotowości podjęcia 
o wiele większych zadań? 

Jak lawina posypały się dal 
sze uwagi. 

— „Korab" ma 41 kutrów, 
ale 31 z nich to stare, 17-me 
trowe, które są już od 16 lat 
w eksploatacji. Podobna, sytu 
acja jest w „Barce". To praw 
d^że w tym pięcioleciu przed 
siębiorstwo w Ustce otrzymało 
Inwestycje lądowe (chłodnię 

z WIZYTĄ W TRÓJMIEŚCIE 
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Sezon wizyt zagranicznych statków pasażerskich w Gdyni 
dopiero się rozpoczyna. Tęgo lata odwiedzi nasz port sześć 
„pasażerówktóre na swych pokładach przewiozą około 3,5 
$yt. turystów pragnących zwiedzić nasze Trójmiasto. Oto 

m/s„ Fritz Heckert", który przypłynął z 350 turystami. 
Na zdjęciu: „Fritz Heckert" przy nadbrzeżu portu gdyń-

iteega* CAF Uklejewski 

rybną, fabrykę k>du, halę 
przetwórczą, bazę opakowań, 
warsztaty remontowe) za 105 
min zł. 

— Te inwestycje, w Ustce 
i Kołobrzegu — zauważył tow. 
Henryk Kruszyński, zastępca 
przewodniczącego Prez. WRN 
— przyczyniły się do uzupeł­
nienia podstawowych urządzeń 
a nie do dalszego rozwoju 
przedsiębiorstw. Trzeba to wi 
dzieć. 

— O wynikach ekonomicz­
nych przedsiębiorstwa ćecydu 
ją głównie połowy — podjął 
ten temat tow. Michał Piechoc 
ki, sekretarz KW. A tymcza­
sem środków na flotę nie ma. 
To , co proponuje Zjednocze­
nie, wystarczy ledwie na od­
tworzenie stanu kutrów, po 
wycofaniu starych, które pój­
dą na złom! 

I sekretarz KW, tow. Stani 
sław Kujda przypomniał wnio 
ski przedstawione na IV i V 
Zjeździe partii. — Przetwarza 
my na wybrzeżu tylko 12 pror# 

łowionych ryb. Resztę przewo 
zi się jako surowiec w głąb 
kraju, do istniejących tam za 
kładów; Ile razy będziemy po 
nawiać wniosek o budowę fa 
bryki konserw na naszym wy 
brzeżu? 

— Albo smażalnie ryb — do 
daje ktoś inny. — Centrala 
Rybna narzeka, że nie opłaca 
się jej prowadzenie tych sma 
żalni, chociaż inne instytucje 
handlowe prowadzą je i nie 
narzekają. Przyjeżdżający na 
wybrzeże wczasowicze i turyś 
ci chcą jeść świeżą rybę, a 
w smażalni CR dostają wymę 
czoną długimi wojażami, nie­
smaczną. Najbardziej poszuki­
wane przez konsumentów i 
najbardziej opłacalne są świe­
że ryby, prosto z burty. Czy 
to tak trudno załatwić? 

— Jest zbyt na ryby — do­
daje tow. Piechocki. Trzeba 
tylko skończyć z wygodnic­
twem. Wieś woła o świeżą 
rybę. Nasza Centrala Rybna 
przynosi deficyt. Nie będzie­
my z tym się godzić w przy­
szłym roku... 

Jak burza na morzu roz­
szalały się ważkie problemy. 
Cóż tu odpowiedzieć? Dyrek­
tor Henryk Włodarczyk sięga 
do podręcznych notatek, szyb 
ko je wertuje i rozpoczyna 
replikę. 

— W tym pięcioleciu, na 
inwestycje lądowe środkowe­
go wybrzeża przeznaczono 
270 min zł.W latach 1971—1975 
przewiduje się 365 min zł. 
Wiemy, że fabryka lodu w 
Ustce osiąga połowę zakłada­
nej w planach mocy. Będzie­
my budować dodatkowo fa­
brykę lodu łuskowego. Chce­
my uzupełnić flotę rybacką, 
przeznaczamy dla was 16 no­
wych kutrów. 

No, to już jest jakiś postęp. 
Jeszcze przed miesiącem w 
tym samym gmachu, na na­
radzie. dyrektor generalny 
ZGR zachęcał nas do kupna 
lugrotrawlerów — wycofa-

(Inf. wł.) 

PRZYPADAJĄCE w bieżą­
cym roku jubileusze — 
25-lecie powrotu Ziem 

Zachodnich i Północnych do 
Macierzy oraz 100. rocznica 
urodzin W. Lenina — sta­
nowiły okazję do podejmo­
wania długofalowych zobo­

wiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. W Kosza­
lińskiem podjęły je 632 za­
kłady pracy, instytucje i or­
ganizacje społeczne. Wartość 
zadeklarowanych z ob owi a rań 
oblicza się na 240 min zł. 

Jak przebiega ich realiza­
cja? 

Z podsumowania, dokona­
nego przez zarządy okręgo­
we związków zawodowych i 
WKZZ w Koszalinie, wynika, 
że w realizacji zobowiązań 
bierze udział 180 tys. osób, 
a więc 75 proc. zatrudnio­
nych w gospodarce tt.ąoołecz-
nionej naszego województwa. 
Wartość wykonanych dotych­
czas czynów wynosi 9S.2 min 
złotych (40 prec. zadeklaro­
wanej sumy). 

Ten stosunkowo niski sto­
pień realizacji wynika rr^-
dzy innymi z długofalowego 
charakteru 1 struktury zobo­
wiązań. Na przykład * rol-
SJ&W&W ttWft m* HUfflUUt »-

nych z eksploatacji. Skoro 
nie można nimi uszczęśliwić 
bogatszych od naszych przed­
siębiorstw wschodniego i za­
chodniego wybrzeża, to dla­
czego dawać je akurat tym, 
którzy nie mają ani odpo­
wiedniego zaplecza, ani wy­
posażenia i ledwie koniec z 
końcem wiążą. Ale jest już 
postęp, skoro przyrzeczono 16 
kutrów. 

Fabryki konserw budować 
się nie będzie, chociaż w 
Gdyni znaleziono wyjście i ze 
starych pomieszczeń fabrykę 
przenosi się do nowych (tzw. 
zastępczych). Odławiamy w 
Polsce 150 gatunków ryb, pro 
dukujemy 200 różnych asor­
tymentów konserw. Zdaniem 
dyrekcji ZGR, ani ryb wędzo 
nych, ani konserw nie powin­
no brakować. Zjednoczenie 
przewiduje, że konserwowma 
w Ustce będzie wytwarzać 
1000 ton (dotąd 800 ton) a 
w Kołobrzegu 1.600 ton (do­
tąd 900 ton). 

Na koniec pada ze strony 
zastępcy dyrektora nieoczeki­
wany wniosek: — Macie za 
mało floty rybackiej, to po­
łączcie państwowe przedsię­
biorstwa i spółdzielcze w jed 
no... 

To dopiero wywołało na­
wałnicę dyskusji! Swoją dro­
gą Zjednoczenie Gospodarki 
Rybnej nigdy nie umiało zna 
leźć nic rozsądniejśzego do za 
oferowania. Poprzednia dy­
rekcja, z siedzibą w Warsza­
wie, proponowała uspółdziel-
czenie darłowskiego „Kutra". 
Obecna, z siedzibą w Szczeci­
nie, proponuje wręcz coś od­
wrotnego. A co by to dało? 
Upraszczając trochę sprawę 
można powiedzieć tak: Naj­
pierw państwowe przedsię­
biorstwa przekazywały nie­
użyteczny dla nich sprzęt 
spółdzielniom rybackim. Te­
raz, po jeszcze większym wy­
eksploatowaniu tego sprzętu, 
otrzymają go z powrotem, ce­
lem wzbogacenia i umocnie­
nia floty! Jakie to proste, 
prawda? 

Trudno się zgodzić z takim 
stosunkiem Zjednoczenia. 
Trudno też na jednym po­
siedzeniu egzekutywy KW 
wszystko załatwić* 

Namiętna dyskusja dobiega 
końca. Tow. Stanisław Kujda 
wykorzystując doświadcze­
nia w pracy sejmowej Ko­
misji Morskiej, której jest 
członkiem, podsumowuje dy­
skusję: — Dysponując bardzo 
skromnymi zasobami dowied­
liśmy, że potrafimy zrobić 
wiele. Ale to nie powód, by 
Zjednoczenie uznawało, że 
można się nie liczyć z naszy­
mi potrzebami. Jesteśmy i 
chcemy być regionem mor­
skim, chcemy rozwijać gospo 
darkę rybną. Zamierzenia w 
stosunku do nas muszą być 
poważne i realne. 

Sprawa nie jest zakończona. 
Problemy wysunięte w dy­
skusji wTymagają ponownego 
rozpatrzenia, zbadania. Zaj­
mie się nimi Komisja i Wy­
dział Ekonomiczny KW PZPR| 
a potem ponownie będą roz­
patrywane na posiedzeniu 
egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego partii.' 

ZDZISŁAW PIS 

dział w ogólnej sumie zobo­
wiązań, wykonanie wynosi 
zaledwie 10 proc., gdyż ze 
względów agrotechnicznych 
pozostała część czynów mo­
że być dopiero zrealizowana 
w okresie jesienno-zimowym. 

Nie wszędzie jednak obiek­
tywne przyczyny usprawiedli­
wiają nierytmiczne realizowa­
nie zobowiązań. Chodzi głów-

25 LAT LIGI KOBIET 

NAJWIĘKSZE tabu dla kobiety stanowi data jej urodzę 
nia. Ale ponieważ Solenizantka kończy zaledwie 25 lat 
— nikt nie weźmie nam zapewne za złe, że mówimy 

o wieku. 15 sierpnia 1945 r. utworzona została Liga Kobiet. 
„Liga zmierzać będzie do skupienia w swych szeregach 

najszerszych mas kobiecych, prowadząc pracę ideowo-wycho 
wawczą oraz broniąc interesów szerokiego ogółu kobiet" — 
w ten to lapidarny sposób określone zostały cele działalnoś­
ci Ligi Kobiet w pierwszym statucie organizacji. 

Niełatwo było zaczynać działalność w chwili, gdy cały kraj 
leżał w gruzach, gdy społeczeństwo nie zaleczyło jeszcze 
najświeższych ran, zadanych wojną. W tym trudnym dla 
kraju okresie Liga wTkroczyła dosłownie we wszystkie dzie­
dziny życia społecznego, organizując zarówno pomoc przy 
odszukiwaniu rodzin, jak i opiekę dla sierot i kalek. Liga 
witała „chlebem i solą" powracających repatriantów i wojen 
nych tułaczy, pomagała w odbudowie i organizacji nowego 
życia. 

Ale mimo tych wszystkich poczynań, nieraz wkraczających 
właściwie w kompetencje administracji bądź innych organi­
zacji społecznych, nie zapominała, dla jakich celów została 
powołana. Przez wszystkie te lata motywem przewodnim 
przewijającym się przez całą działalność były poczynania 
na rzecz rodziny i domu, podsuwrane po prostu przez sarnd 
życie. To właśnie ze wskazówek Ligi korzystały nasze matki 
przerabiając na szikolne mundurki stare spodnie ojca. i na 
strojne bluzki — koszule. Liga uczyła „Jak z jednego pokoju 
zrobić całe mieszkanie" i jak szukać cennego białka w... o-
trebach z braku jaj, mięsa, sera. 

Przy tych wszystkich poczynaniach, podejmowanych nie 
bez humoru i pogody ducha „ku pokrzepianiu serc" kobie­
cych, nie zapominano o najważniejszym, czyli o aktywizacji 
zawodowej kobiet. Praca, zawód, kwalifikacje — oto trzy 
podstawowe kierunki działalności, które miały uczynić z ko 
biety równego partnera mężczyzny. 

Dziś, gdy kobiety stanowią 40 proc. ogółu zatrudnionych 
gdy statystyki podają, że na przestrzeni 10-lecia (1958—68) 
stan zatrudnienia kobiet wzrósł o 56 proc przy ogólnym 
wzroście stanu zatrudnienia o 34 proc. — zapominamy, ile 
oporów i uprzedzeń trzeba było znieść, ile musiało upłynąć 
czasu, zanim wyparto ze świadomości społecznej mity o rze­
komo gorszej pracy kobiet. 

Mijały lata, zmieniały się formy działalności. Coraz więk­
szego znaczenia nabierać poczęły te wszystkie inicjatywy 
które pomagały kobiecie wywiązać się z podwójnej, a naj­
częściej potrójnej roli pracownicy, gospodyni domowej, mat 
ki. Sieć poradnictwa prawnego, rodzinnego, inicjatywy z za­
kresu higieny, pedagogizacja rodziców — to kilka tylko, ale 
jakże ważnych kierunków działania. 

Przypomnijmy, że to właśnie z inicjatywy tej kobiecej or­
ganizacji powołano do życia Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, że to Liga była rzecznikiem i inspiratorem 
wniosków o dopuszczalności przerywania ciąży, zakazie zwal 
niania jedynych żywicieli rodziny, zniesienia zwyżki podat­
kowej obowiązującej kobiety samotne czy wprowadzenia o-
bowiązku wpisywania do dowodów osobistych mężczyzn ich 
stanu cywilnego i dzieci. . 

Przełomem dla całej działalności organizacji stał się IV 
Zjazd Ligi, który wyraźnie zakładał koncentrację pracy 
wśród kobiet w miejscu zamieszkania. Runęły pewne stere­
otypy myślenia, zdawało się, że cała podstawa istnienia or­
ganizacji chroniącej prawa kobiet została zachwiana, skoro 
„Ligę wyprowadziło się" z zakładów pracy. Ale rychło oka­
zało się, że przecież fakt rozwiązania kół zakładowych nie 
zamykał przed kobietami — działaczkami Ligi możliwości 
pracy społecznej w ramach organizacji partyjnej czy związ­
ku zawodowego. 

Współdziałanie Ligi ze Wszystkimi organizacjami społecz­
nymi stworzenie szerokiej platformy działania pozwoliło i-
stotnie zbliżyć poczynania tej organizacji do potrzeb współ­
czesnej kobiety. Poważnie wzbogacono formy pracy iaeow£" 
-wychowawczej, uaktywniając nowe rzesze kobiet, które ao 
niedawna zamykały się w czterech ścianach własnych do-
mów. 

Coraz więcej uwagi poświęca się organizacji wypoczynku 
rodzinnego, czasu wolnego dzieci i młodzieży, powstają 
pierwsze szkoły wychowania obywatelskiego. 

Obecnie organizacja kobiet przygotowuje się do wielkiego 
wydarzenia — kolejnego Zjazdu. Wypracuje on nowy pro­
gram, który pozwoli lepiej dostosować metody działania do 
przeobrażeń w życiu społecznym naszego kraju i potrzeb 
współczesnej kobiety. (AR) 

Dość dobrze przebiega rea­
lizacja zobowiązań w przed­
siębiorstwach budowlanych, 
w zakładach przemysłu włó­
kienniczego, skórzanego i te­
renowego oraz w przedsię­
biorstwach gospodarki komu­
nalnej. 

Wśród przedsiębiorstw bu­
dowlanych najlepiej wykonu­
je swoje zobowiązania załoga 

632 zakłady 
reafiiisśą zoImw ązania 

nie o załogi, należące do 
związków zawodowych: me­
talowców (24,5 proc. wykona­
nia), marynarzy i portowców 
(39,7 proc.), handlu i spół­
dzielczości (42 proc.). Przed­
siębiorstwa rybackie wyko­
nały zobowiązania, dotyczące 
zwiększenia nołowów ryb, na­
tomiast nie w pełni zrealizo­
wano zobowiązania z zakresu 
przetwórstwa i usług. W prze­
myśle elektromaszynowym 
powodem niskiego wykonaw­
stwa zobowiązań są z reguły 
braki materiałowa. 

Koszalińskiego Przedsiębior­
stwa Instalacji Budownictwa. 
M. In. zadeklarowała ona 
skrócenie na 13 budowach cy­
klu robót sanitarnych do sze­
ściu miesiecy. Osiągnęła to 
na 8 budowach. Ponadto zgo­
dnie z zobowiązaniami przy­
spieszyła o 20 dni wykona­
nie prefabrykatów instalacyj­
nych. Realizacja czynów do­
brze też przebiega w Słup­
skim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym (zgcdnic z zobo­
wiązaniami wyprzedzenie ter­
minów wynosi 3 miesi%cc^w 

K. S. 

szczecineckim „Pojezierzu" 
(przyspieszenie cyklu robót 
wynosi 4 miesiące). Ponadto 
w Przedsiębiorstwie Produk­
cji Betonów „£elgazbct" w 
Kaliszu Pomorskim wyprodu­
kowano 553,8 m sześć, mate­
riałów ściennych z betonów 
(ponad 50 proc. zadeklarowa­
nych) ornz obniżono w pierw­
szym półroczu braki o 40 pro­
cent, zamiast planowanych 10 
proc. 

W przemyśle skórzanym po­
myślnie wywiązują się z pod­
jętych zobowiązań pracowni­
cy garbarni nr 1 i 2 w Kę­
picach. Przekroczono tutaj 
planowaną wydajność skór % 
przerabianego surowca bydlę­
cego oraz poprawiono jakość 
skór miękkich i twardych. 

Załoga Pomorskich Zakła­
dów Przemyślu Wełnianego w 
Okonku wykonała swoje zo­
bowiązania produkcyjne z 
nadwyżka. Wyprodukowała na 
eksport 5,5 tys. m tkanin za­
miast planowanych 4 tys. m. 

Z wyprzedzeniem natomiast 
realizowane są w naszym wo­
jewództwie czyny społeczne. 
Na zadeklarowanych 665 tys. 
godzin przepracowano 4903 
godz., a więc ponad 73 pro­
cent. (Amper} 



UBEZPIECZENIA 
AJENTÓW 

S. S. Słupsk: — Jak przed 
stawiają s^ę uprawnienia cio 
renty z ubezpieczenia spo­
łecznego osób zatrudnionych 
na poustawie umowy ajen­
cyjnej? 
Osoby prowadzące na pod­

stawie umowy ajencyjnej za­
wartej — na okres nie krót­
szy niż sześć miesięcy — skle­
py przedsiębiorstwa podlegie-
go lub nadzorowanego przez 
Ministerstwo Handiu We­
wnętrznego podlegają ubez­
pieczeniu na zassciach okre­
ślonych rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów z 6 września 
1966 roku w sprawie ubezpie­
czenia społecznego osób pro­
wadzących zakiady gastrono­
miczne oraz stacje benzynowe 
na podstawie umowy-zlecenia 
lub umowy ajencyjnej (Dz. U. 
nr 40, poz. 237). Ubezpieczenie 
to obejmuje też osoby współ­
pracujące z ajentem. 

Postanowienia tego rozpo­
rządzenia zostały rozciągnięte 
na wyżej wymienione osoby 
§ 1 rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z 1 kwietnia 1939 r. 

INFOKMUJtMY 

łecznego osób prowadzących teresujące Pana uprawnienia 
uspołecznione sklepy i księ- do emerytury lub renty w 
garnie na podstawie umowy- przytoczonym wykazie się 

-zlecenia lub umowy gwaran- mieszczą. Tak więc praca 
cyjnej (Dz. U. nr 10, poz. 71). ajenta liczy się przy stara-

W świetle tych przepisów, niach o świadczenia emerytal sireiy uzaiezmona jest od licz 

których stale przebywają lu-
dzie, z wyjątkiem jeanorodzin 
nego aoiiiu zajmowanego 
przez wiasciciela hodowli. 

ijtreię ocnronną ustala się 
weaiug linii prostej od naj­
bardziej na zewnątrz wysu­
niętego ogrodzenia wybiegu 
aia zwierząt w kierunKu bu­
dynku, który rna byc chronio­
ny tą strefą. Wielkość tej 

ubezpieczeniem społecznym ne bądź rentowe. 
zostali objęci ajenci prowadzą Co do dalszych pytań za 
cy sklepy i osoby z nimi współ wartych w Pańskim liście, in-
pracujące. Przepisy te jednak 
nie obejmują osób prowadzą­
cych punkty sprzedaży drob-
nodetalicznej (kioski, straga­
ny, punkty sprzedaży obwoź­
nej, obnośnej,. placowej). 

Zakres ubezpieczenia ajen­
tów jest węższy od ubezpie­
czenia społecznego pracowni­
ków i obejmuje: 1) świadcze­
nia lecznicze, 2) emerytury 
i renty, 3) dodatki do rent, 4) 
zasiłek pogrzebowy, 5) świad­
czenia w naturze dla renci-
stówr. 

formujemy, że dodatek rodzin 
ny przysługuje po przepraco­
waniu 3 miesięcy, a urlop wy­
poczynkowy po przepracowa­
niu jednego roku. (kam) 

ZEZWOLENIE 
NA HODOWLĘ ZWIERZĄT 

FUTERKOWYCH 

Z tytułu ubezpieczenia nie 
ma więc ajent prawa do za­
siłku na wypadek choroby iub 

w sprawie ubezpieczenia spo- macierzyństwa. Jednakże in-

Czy kres IciopoSów z usterkami? 

Spółdzielczość powiada: tak! 
Usterki, wady ukryte i jawne, oczywiste niekiedy 

partactwo staje się udręką dla szczęśliwych posiadaczy 
nowych mieszkań. Jak wiadomo jednym z istotnych 
źródeł tego stanu jest liberalizm w przejmowaniu od wy­
konawców gotowych już budynków oraz sposób usu­
wania usterek i wad w budynkach przejętych z za­
strzeżeniami. Zarzą^l Centralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego uznał, że stan obecny po­
woduje znaczne straty społeczne, przedłuża terminy ob­
jęcia budynków przez nowych lokatorów, wywołuje do­
datkowe koszty i utrudnia użytkowanie mieszkań. Wszy­
stko to, jak stwierdzają spółdzielcze władze, narusza w 
istotny sposób interesy członków spółdzielni. 

ABY PRZECIWDZIAŁAĆ wszystkie usterki. Przed od-

tym zjawiskom, władze biorem mają być także prze-
spółdzielcze zdecydowa- prowadzone wszelkie próby u-

ły się wreszcie na kroki sta- rządzeń technicznych, teren 
nowcze. Od 6 lipca br. weszła wokół budynku musi być u-
w życie uchwała CZSBM ry- porządkowany, posiadać doj-
gorystycznie regulująca warun ścia i dojazdy, mate architek-
ki i sposób odbioru budynków turę, nawet zieleń 'itp. Dla 
mieszkalnych przez spółdziel- pełnej egzekucji tych postano 
czych inwestorów. Przewiduje wień spółdzielczość generalnie 
ona, że budynek może być zmienia technikę odbioru bu-
przyjęty od wykonawcy, jeśli dynków. Mianowicie w każ-
rzeczywiście wykonano w nim dym województwie sporządzo wszystkie usunięto 

ratusz 

HOWE Warpno, 
sunięte 

najdalej vry-
na zachód polskie 

miasteczko, ma starą i bogatą 
historię. Pierwszy zapis pochodzi 
z dokumentu księcia pomorskie­
go Barnima 1. z roku 1184, w po 
nad 100 lat później pisze się o 
nim jako o ,,antiqua villa Warp" 
(stara wieś Wsrp), a w 1352 ro 
ku było już notowane jako osada 
miejska. Przez cały czas swego 
istnienia Nowe Warpno było typo 
wą osadą rybacką, w której dwie 
trzecie mieszkańców zajmowało 
się rybołówstwem. Tradycje te 
przetrwały do dziś. Obecni oby­
watele starego miasteczka obok 
rybaczenia pracują w spółdziel­
niach wytwórczych, w zakładach 
szkutniczych i rzemieślniczych 
Zachowało się txi kilka cennych 
zabytków architektury, z któ­
rych najciekawszym jest ratusz 
pochodzący z 1555 roku. 

Na zdjęciu: zabytkowy ratusz 
w Nowym Warpnie. 

CAF — Witusi 

na zostanie oficjalna lista o-
sób, które mogą pełnić fun­
kcję przewodniczących komi­
sji odbioru budynków. Będą 
to specjaliści, wybitni fachów 
cy budowlani, nie związani ani 
z wykonawcą ani z inwesto­
rem. Nikt spoza tej listy 
„rzeczoznawców od odbioru 
budynków" nie będzie miał 
prawa pełnić funkcji przewód 
niczących komisji dokonują­
cych odbioru budynków. Po­
zostali uczestnicy komisji od­
bioru, których liczba zostaje 
ograniczona do niezbędnych 
rozmiarów dyktowanych po­
trzebami, muszą być Imiennie 
| zaakceptowani przez jej prze­

wodniczącego. 
Nowe wytyczne co do prze­

prowadzenia odbioru i ustale­
nia stopnia „gotowości" odbie­
ranych budynków zdecydowa­
nie zrywają z zasadą warunko 
wego przejmowania domów. 

; Uchwała powiada wyraźnie, 
j że odebrany budynek musi 
być w pełni zdatny do na­
tychmiastowego objęcia miesz 
kań przez przyszłych lokato­
rów, niedopuszczalne są już 
odrębne odbiory przez służby 
eksploatacyjne spółdzielni. 

Centralne władze spółdziel­
cze zdecydowane są konsek­
wentnie egzekwować ustalone 
zasady. Przewiduje się więc 
system sankcji za naruszanie 
tych postanowień aż do pozba 
wierJa premii i rozwiązywa­
nia umowy o pracę z osobami 
działającymi wbrew nowym 
ustaleniom. Ponadto oddziały 
wojewódzkie Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego zobowiązane zostały 
do stałej kontroli przeprowa­
dzania odbioru budynków. 

Jednocześnie zdecydowanie 
zaostrzono egzekucję w sto­
sunku d0 wykonawców za 
zwłokę w usuwaniu ujawnio­
nych w okresie gwarancyjnym 
wad budynku. Spółdzielniom 
nie będzie wolno rezygnować 
z kar za zwłokę w usuwaniu 
usterek ani ich obniżać4'Ponad 
to w każdej spółdzielni musi 
być osoba Imiennie odpowie­
dzialna za stałą kontrolę spo­
sobu i terminów usuwania ta 
kich wad. I w tym przypadku 
władze spółdzielcze zostały zo 
bowiązane do stałej kontroli 
wykonywania tych ustaleń. 

(AR) 

by samic staaa podstawowego 
oraz roazaju hoaowanyca 
zwierząt, inna dla hodowli li­
sów, inna dla nutrii, inna dla 
noreK, tchórzoiietek, junotów 
szopo w, praczy i oposow. 

Streię ochronną ustaia każ­
dorazowo powiatowy (miejski, 
dzielnicowy) inspektor sanitar 
ny, kierownik stacji sanitar-
no-epidemiologicznej oraz wy 
daje pisemną opinię sanitar­
ną, biorąc pod uwagę m. in. 

Stały Czytelnik: — W ja- dzielnicę miasta, w której 
ki sposób można uzyskać znajduje się posesja (w nie-
zezwolenie na budowę wy- których dzielnicach w oparciu 
biegu dla nutrii i norek o- o lokalne przepisy prawne, 
raz w jakiej odległości od wydawane przez rady naro-
zabudowań mieszkalnych dowe obowiązuje ograniczenie 
wybieg taki może być budo lub zakaz wszystkich hodowli) 
wany. Moi sąsiedzi pobudo- oraz czy na danej posesji ist­

nieją odpowiednie warunki 
do założenia i prowadzenia 
hodowli. 

Dlatego też w powyższej 
sprawie należy najpierw 
zwrócić się do terenowej sta­
cji sanitarno-epidemiologicz-
nej o wydanie opinii sanitar­
nej na określoną hodowlę. W 
przypadku uzyskania opinii 

! wali wybiegi bez zezwole­
nia i hodują nutrie. Czy mo 
gę ich podać do Kolegium 
Karno-Administracyjnego? 
Interesująca Pana sprawa 

uregulowana jest przepisami 
instrukcji ministrów zdrowia 
i opieki społecznej oraz rolni­
ctwa z 3 maja 1961 r. w spra­
wie warunków sanitarnych 
dla hodowli zwierząt futerko- pozytywnej, należy się z nią 
wych (Mon. Pol nr 38 poz. 178), zwrócić do rady narodowej, 
W myśl tej instrukcji teren która wyda zezwolenie na pro 
hodowli zwierząt powinien wadzenie hodowli. Za nieprze 
być otoczony strefą ochronną, strzeganie przepisów stosuje 
w obrębie której nie mogą się odpowiednie sankcje, 
znajdować się budynki miesz­
kalne ani też inne obiekty, w (Ra/Z) 

HHEHHHMa 
BETONIARKE 150 1 sprzedam lub 
zamienię na transporter taśmo-
wy-budowlany. Meszyński, Byd­
goszcz, Chmurna 22. 

G-3449 

WILI,^ niewykończoną lub wy­
kończoną — sprzedam. Lewandow 
ski, Bydgoszcz, Siedlecka 68. 

G-3450 

SPRZEDAM gospodarstwo 3 ba z 
zabudowaniami. Szkoła, sklep, 
przystanek PKS na miejscu. A-
niela Skrzyńska, Chotkowo, p-ta 
Borzytuchom, pow. Bytów. 

G-3451 

SPRZEDAM dom piętrowy, wol­
nostojący, komfort. Poznań, al. 
Polska 22, Marek Sosnowski. 

G-3452 

SPRZEDAM gospodarstwo 6,5 ha 
z powodu wyjazdu. Budynki, tli-
re. Tadeusz Szymański, Charzy-
no, pow. Kołobrzeg. G-3453 

MAGISTER fizyki udzieli korepe 
tycji z matematyki i fizyki. Ko­
szalin, tel. 54-41 wewn. 75 Gp-3458 

ZATRUDNIĘ kobiety w zakła­
dzie uprawy pieczarek. Koszalin, 
Zielona 6, Swidroń. Gp-3443 

KUPIE w pobliżu Szczecinka do­
mek jednorodzinny z 1 ha gruntu 
Wiadomość: Biur0 Ogłoszeń. 

G-3454 

KUPIE pilnie motocykl junak. 
Józef Kanofal, Borne, p-ta Ostro 
wice, pow. Drawsko. G-3456 

ZGODNIE z ugodą zawartą w f 
dzie Powiatowym, w dniu 31 VII 
1970 r. w Sławnie przepraszam ob 
Wacława Stolarskiego z Żukowa 
— Piotr Szymański, Żukowo 42. 

Gp-3445 

NAUCZYCIEL po studiach poszu 
kuje mieszkania w Koszalinie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

Gp-3459 

DWIE panienki poszukują poko 
ju w Słupsku. Oferty: „Głos 
Słupski" pod nr 3446. Gp-344G 

GOSPODARSTWO 1,5 ha, zabudo 
wania, blisko Poznania, nadające 
się na ogrodnictwo — sprzedam. 
Borowiak, Łęczyca k/Poznania, 
Dworcowa 4. Gp-3442 1 ZAMIENIE komfortowe mieszka-

PRZYJM*J na pokój samotne •-
pana lub panią. Słupsk, tel. 55-35. 

Gp-344 

SPRZEDAM gospodarstwo 5 ha, 
z zabudowaniami. Stanisław Gar­
stecki, Gałężnia Wielka p-ta Mo 
tarzyno, pow. Bytów. 

Gp-3437 

SPRZEDAM nowy samochód war 
szawę 224, maj 1970. Słupsk, tel 
41-32. Gp-Sj 

SPRZEDAM samochód moskwicz 
407. Słupsk, ul. Rybacka 22/29. 

Gp-3439 

INKUBATOR do wylęgu drobiu 
(kaczek) niezwłocznie korzystnie 
sprzedam. Kazimiera Korabin, Ko 
szalin, Osiedle Młodych 18. 

Gp-3440 

nie M-3 w centrum Koszalina na 
większe. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

Gp-3450 

ZAMIENIE mieszkanie dwupoko-
jowe z kuchnią ? wygodami w no 
wym budownictwie, na trzypoko­
jowe z wygodami. Słupsk, Mar 
chlewskiego 3/69, godz. 14—18, tel 
84-06. Gp-3435 

OD DNIA 7 VIII br. unieważnia 
się pieczątkę okrągłą o następu-
cej treści: Związek Zawotiow\ 
Pracowników Państwowych i Spó 
łecznych Rada Zakładowa PTTK 
Zakład Wytwórczy w Miastku. 

G-3433-0 

PREZYDIUM Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Kołczygłowach pow 
Bytów unieważnia zgubiony kwi 
tariusz przychodowy opłat wiej 
skieb sołtysa wsi Darskowo, se­
ria E, od nr 347901—348000 zapisa 
ny od nr 347901—347968, druki nie 
zapisane (czyste), od nr 347969 — 
348000. K-2428 

IZBA Rzemieślnicza w Gdańsku 
zgłasza zgubienie świadectwa cze 
ladniczego oraz legitymacji cze­
ladniczej nr 29754, wystawionych 
w dniu 19 VI 1962 r. na nazwisko 
Stanisław Serafin. 

Gp-3435 

PAWELSKI Zygmunt zgłasza zgu 
bienie karty rzemieślniczej nr 
286, wydanej przez Prez. PRN w 
Bytowie. G-2455 

POTRZEBNA pomoc domowa na 
stałe z utrzymaniem. Koszalin, 
Kolejowa 7. Gp-3457-0 

POTRZEBNA pomoc domowa na 
stałe do 2 osób dorosłych z 6-let 
nim chłopcem. Reflektuję tylko 
na osoby w wieku średnim lub 
starszym. Kwalifikacje koniecz­
ne. Wanda Staniszewska, Warsza 
wa, al. Niepodległości 32/34 m 62. 

Gp-3444 

ZATRUDNIJ dochodzącą pomoc 
domową. Koszalin* ul. 4 Marca 
S&l, Gd-31*8 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" 

w WIEKOWIE, 
pow. Sławno 

st. kol. Wiekowo 
sprzeda 20 tys. sztuk 

worków jutowych 
po arachidzie. 

Cena 15 zł za 1 sztukę. 
K-2422-0 

M A T R Y M O N I A L N E  
NAJWIĘCEJ ofert posiada prywat 
ne Biuro Matrymonialne „Syren­
ka" Warszawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 zł znaczkami. 

K-195/B-C 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

W SŁAWNIE, ul. POLANOWSKA 41 

o g ł a s z a  D O D A T K O W E  Z A P I S Y  
celem uzupełnienia istniejącego 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

<ł-MIESIĘCZNEGO DOCHODZĄCEGO młodzież j 
z terenu SŁAWNA i pobliskich okolic 

z dogodnym dojazdem do Sławna 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— ukończone 16 lat 
—- ukończona szkoła podstawowa 
— dobry stan zdrowia 
— pisemna zgoda rodziców 

Kandydaci w czasie pobytu w OHP otrzymują wy­
nagrodzenie w wysokości 600 zł, odpłatne umunduro­
wanie, przyuczenie się do zawodów: 

murarz-tynkarz 
-¥• betoniarz-zbrojar* 

Po ukończeniu szkolenia w hufcu przedsiębiorstwo 
gwarantuje stałe zatrudnienie przy pracach akordo­
wych. 

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Ekonomicz­
nym, pokój nr 9, w godz. od 7 do 15. 

K-2372-0 

\ 

l 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W KOSZALINIE 

zawiadamia mieszkańców MIASTA, że 
od dnia 1 sierpnia 1970 roku 

rozpoczęto roboty inżynieryjne 
n zbiegu ul. Wojska Polskiego 

i ul. 4 Marca do ul. Zwycięstwa 
W związku z powyższym prosimy o zwrócenie szcze 

gólnej UWAGI NA DZIECI, w celu zapobieżenia ewen 
tualnym wypadkom. 

K-2431-0 

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH „FAMAROL" W SŁUP 
SKU, ul. Poznańska 1 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO 
NY na wykonanie robót malarskich w pomieszczeniach soc­
jalnych zakładu. Wartość robót wg kalkulacji własnej, któ­
rą należy dołączyć do oferty. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty w zalakowanych kopertach należy składać w terminie 
do 25 sierpnia 1970 r. w sekretariacie Fabryki. Otwarcie o-
fert nastąpi 27 sierpnia 1970 r., o godz. 11 w biurze „FA-
MAROLU". Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-2423-0 

STACJA HODOWLI ROŚLIN DOBROCIECHY, p-ta Boboli­
ce, pow. Koszalin zatrudni natychmiast 2 KIEROWNIKÓW 
GOSPODARSTW i ZOOTECHNIKA z wyższym lub średnim 
wykształceniem rolnym oraz długoletnim stażem pracy, 
3 STARSZYCH KSIĘGOWYCH GOSPODARSTW z odpo­
wiednimi kwalifikacjami i stażem pracy oraz BRYGADZI­
STĘ OBOROWEGO — MISTRZA W ZAWODZIE z 5-letnim 
stażem pracy. Wynagrodzenie wg TJZP w rolnictwie plus 
10 proc. dodatek trudnościowy. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Szkoła sklepf przy stanek PKS i PKP 
na miejscu. K-2429-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W KOSZA­
LINIE, ul. Polskiego Października 10. pilnie poszukuje wy­
konawców państwowych, spółdzielczych lub prywatnych do 
robót: remontu instalacji c.o. w zlewni Świeszyno, pow. Ko­
szalin, remontu kotła wolnostojącego w Zakładzie Mleczar­
skim Będzino, remontu dachu Zakładu Koszalin oraz budowy 
nowego punktu skupu mleka w Chmielnie, pow. Koszalin. 

K-2421 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SŁAWNIE, ul. Polanowska nr 41, zatrudni w ramach obowią­
zującego planu: 6 OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO 
z uprawnieniami, 20 MURARZY-TYNKARZY, 4 ZBROJA­
RZY, 4 BLACHARZY-DEKARZY. Przedsiębiorstwo gwaran­
tuje: bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub 
w kwaterach na budowach, odpłatne wyżywienie, zwrot kosz­
tów przejazdu celem odwiedzenia rodziny po przepracowa­
niu wszystkich dni w okresie poprzednim, (co najmniej 2 mie 
siące) oraz możliwość otrzymania dodatku z tytułu rozłąki, 
w wysokości 18 zł, za każdy przepracowany dzień pracy, 
zgodnie z obowiązującymi w tym zakresie przepisami. 

K-2373-0 

SŁUPSKI ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚ­
NICTWA W SŁUPSKU, uL Szczecińska 17., zatrudni na­
tychmiast: 12 TOKARZY, 8 ŚLUSARZY, 4 SPAWACZY, 
2 MALARZY. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-2411-0 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONO-
MICZNYCH W SŁUPSKU zatrudni do kawiarni „Morska" 
w Sławnie: KIEROWNIKA KAWIARNI, KALKULATORA, 
SZEFA KUCHNI, BUFETOWE, KELNERÓW, KUCHARZY, 
POMOCE KUCHENNE, SPRZĄTACZKĘ i ROBOTNIKA. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr przy Dyrekcji 
TZG w Słupsku. K-2345-0 

Dyrekcja Szczecineckie!) Zakładów Przemysłu Terenowego 
® Szczecinku 

i n f o r m u j e  P T  K L I E N T Ó W ,  że 

Pawilon Usługowy w Szczecinku ul. Boh. Warszawy nr 6 
świadczy usługi dla ludności w zakresie: 

^ CZYSZCZENIA ODZIEŻY — w czasie normalnym ! ekspresowym 

PRASOWANIA ODZIEŻY — w czasie normalnym i ekspresowym 

^ KRAWIECTWA DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 

KOŁDER wykonywanych s pierza, waty i wełny 

^ SZYCIA GORSETÓW damskich I STROJÓW PLAŻOWYCH 

Usługi wykonuje się z materiałów własnych i powierzonych. 

PAWILON OTWARTY jest codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

w godzinach od 6.30 do 18.30. K-2341-0 

i 



Widoczek z parku nad Słupią. 
Fot. A. Maślankiewicz 

0 Z~ RE DAKCYZJNEO 
WCZASOWICZE O POBYCIE 
W USTCE 

Powoli dobiega końca mój 
pobyt w Ustce. Pragnę więc 
podzielić się kilkoma uwaga­
mi. Zaopatrzenie sklepów jest 
na ogół dobre. Obsługa po­
dobnie. O tym już wielu tu­
rystów pisało. Nie czytałem 
natomiast, aby ktoś poruszył 
bardzo ważną sprawę, a mia­
nowicie bezpłatnych ubikacji 
w rejonie plaży. Aż przykro 
patrzeć na tłumy wczasowi­
czów, ciągnących do lasu czy 
gagajników, by tam załatwić 
swoje potrzeby fizjologiczne. 
Wygląd tych lasów i to na 
dużej przestrzeni jest odra­
żający, a zapachy ich pamię­
ta się długo. Nie jest to wina 
przybyszów, gdyż skorzysta­
nie kilkakrotnie w ciągu dnia 
z płatnej ubikacji wyciąga 
z kieszeni ładną sumkę pie­
niędzy. Czy założenie kilku 
bezpłatnych ubikacji i troska 
o ich wygląd przekracza moż­
liwości miasta? 

Dr Zygmunt Piotrowski 
z Warszawy 

Czy redakcja wie, jakie są. 
ceny za przewiezienie bagażu 

Jon Pietrzak 
w KiDUie „Empik" 
Licznych sympatyków ta 

lentu piosenkarskiego Ja­
na Pietrzaka z przyjemnoś 
cią informujemy, że na za­
proszenie Wydziału Kultu­
ry i Słupskiego Towarzy­
stwa Społeczno-Kultural -
nego gościć on będzie dziś 
w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki. Spotkanie 
rozpocznie się 0 godz. 19. 

wózkiem ze stacji PKP w Ust­
ce do miejsca, w którym się 
będzie mieszkało? Ode mnie 
zażądano 40 zł za jedną wa­
lizkę. Słyszałem od znajomych 
o cenie 60 zł za walizkę, a 
nawet... 128 zł. W tym ostat­
nim przypadku zapłacono tyl­
ko 80. Ja dałem chłopcu 15 zł, 
za co usłyszałem kilka nie-
7byt orzyjemnych słów. My­
ślę, iż sprawą tą winny za­
interesować się władze mia­
sta. Niedługo wracam. Waliz­
ka oczywiście zaniosę sam 
na stację, niestety, wózka ze 
sobą nie wziąłem. A szkoda. 

Tomasz Sikorski 
Warszawa 
ul. Kozietulskiego 6 

LIST ZE WSI WIELOGŁOWY 
Od wielu miesięcy świetlica 

we wsi Wielogłowy jest nie­
czynna, ponieważ znajdują się 
w niej meble. Wielokrotnie 
interweniowano w sorawie 
ich usunięcia, ale bez skutku. 
Młodzież nie ma w tej sytua­
cji gdzie ^pędzać wolnego 
czasu. Dopóki było wolne je­
dno mieszkanie, organizowała 
w nim wieczorki taneczne. 
Teraz iest już zajęte i młodzi 
podpierają płoty. Może po 
wydrukowaniu tego listu w 
gazecie sorawa świetlicy zo­
stanie załatwioną po myśli 
nie tylko młodzieży, bo zain­
teresowani są nią także do­
rośli. 

23 podpisy 

PO ZAKUPY Z SIATKĄ 
Od dłuższego czasu spoty­

kam się ze stwierdzeniem 
sprzedawczyń, że dyrekcje 
przedsiębiorstw handlowych 

| nie zezwalają na sprzedawa­
nie ciemniaków w torbach. 
Trzeba więc przychodzić po 
nie z siatką. Tak jest w skle­
pach MHD, WSS i Spółdziel­
ni Ogrodniczej. 

Nazwisko i adres 
znane redakcji 

PRACOWNIK I PRAW O 

W najnowszych danych statystycznych ZUS, w jednej 
z tabel, ilustrujących wypłacane renty, ich wysokość 
itp., przy słowach renty wyrównawcze w 1969 r. figuruje 
skromna cyfra „1022". Znaczy to, że w grudniu 1969 r. 
tego rodzaju świadczenie pobierało niewiele ponad tysiąc 
osób. Aż dziw bierze, że tak mało. Bo inwalidzka renta 
wyrównawcza jest rozwiązahiem bardzo korzystnym dla 
pracowników o częściowo ograniczonej zdolności do 
pracy. 

DLACZEGO tak niewie­
lu z tych rent korzysta? 
Wydaje się, że ten ro­

dzaj świadczenia nie jest na 
ogół pracownikom znany. 
Przedstawimy wobec tego 
najważniejsze zasady, ustalo­
ne dla inwalidzkich rent wy­
równawczych. 

Pracownik — zwłaszcza ten 
zatrudniony przez lata przy 
ciężkiej pracy — traci spraw­
ność i musi przejść do pracy 
lżejszej. Przy lżejszej pracy 
Parobek — rzecz jasna — jest 
niższy. Komisja lekarska 
kwalifikuje tego pracownika 
do III grupy bo przecież do 
Pracy jest zdolny tylko nie do 
tej ciężkiej. Niestety, renta 
inwalidzka III grupy nie jest 
zbyt wysoka (45 procent od 
Zarobku do 1.500 zł, 20 proc. 
°d nadwyżki ponad 1.500 zł). 
I tu właśnie w wielu przypad 
kach najdogodniejsza byłaby 
renta wyrównawcza. 

' % Warto jednak przypomnieć, 
renta taka wiąże się wy-

^cznie z inwalidztwem, po­
wstałym z innych przyczyn 
ftit wypadek przy pracy (za­
trudnieniu) lub choroba zawo 
^owa. Nie działają tu rów-

zasady zawieszania rent. 

Rentę wyrównawczą można 
pobierać i nadal pracować. 
Warunkiem przyznania renty 
wyrównawczej jest: 

1. Zaliczenie do III lub II 
grupy inwalidów. 

2. Obniżenie zarobków co 
najmniej o 25 proc. w stosun 

OBÓZ ZARZĄDU Powia­
towego ZMS Oleśnica z 
woj. wrocławskiego roz­

bił namioty w Ustce w pobli­
żu Stoczni. Są tu od początku 
lipca. 

Ponieważ Stocznia udostępni 
ła teren bezpłatnie oraz za­
pewniła światło elektryczne, 
młodzi z Oleśnicy, w drodze 
rewanżu, w każdą środę, zwa 
ną „środą produkcyjną", pra­
cują w zakładzie społecznie. 
Cały niemal dzień trwają pra­
ce przy porządkowaniu terenu 
i pielęgnacji kwietników. 

— Znani jesteśmy w Ustce 
— mówi zastępca kierownika 
obozu — Andrzej Michalski. 
Przyczyniają się do tego kon­
takty T które tu nawiązaliśmy. 
Jesteśmy stałymi gośćmi w 
Miejskim Domu Kultury. Bie 
rzemy udział w tamtejszych 
wieczorkach, pomagamy na­
szym usteckim rówieśnikom 
organizować różne imprezy, 
Na nasze ogniska obozowe 
prżychodzi nie tylko młodzież 
ale również i starsi. Na im­
prezę przygotowaną z okazji 
Święta Odrodzenia przybyło 
bardzo dużo mieszkańców Ust 
ki. 

— Bardzo się cieszymy z tej 
popularności — dodaje kwa-

Niezadowalający 
postęp 

Kiedy przed sześcioma laty 
przystępowano do akcji remon 
towo-budowlanej na słupskich 
wsiach, okazało się, że około 
10 tys. budynków wymaga rę­
ki murarza. Wyremontowano 
około 7 tys. budynków, wiele 
zaś rozebrano. W świetle tych 
danych liczba nowych obiek­
tów budowanych co roku na 
wsiach wygląda skromnie, na 
przykład w róku 1964 — 41, w 
roku 1966 — 37. Pewna popra­
wa nastąpiła w roku ubiegłym 
wybudowano bowiem 58 obiek 
tów, w tym 11 mieszkalnych, 
Na rok przyszły planuje się 
wybudowanie 70. 

Być może na nieznaczne 
przyspieszenie tempa indywi­
dualnego budownictwa 
wpłynął fakt, że w 
ostatnich latach Wydział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prez. PRN organi­
zuje kwartalne narady z przed 
stawicielami PZGS, na któ­
rych uzgadnia się szczegółowo 
zaopatrzenie wiejskich magazy 
nów w materiały budowlane. 

Rolnicy nie napotykają na 
trudności przy zamawianiu ty 
powych dokumentacji, bank 
udziela wysokich kredytów. 
Czemu więc należy przypisać 
mierne postępy budownictwa? 

Wydaję się, że doping ze 
strony przedstawicieli Wydzia 
łu (którzy zresztą organizowa­
li na ten temat narady z soł 
tysami), władz gromadzkich i 
służby rolnej nie jest wystar­
czający^ (aka) 

Jak z samej nazwy wynika, 
renta wyrównawcza nie mo­
że przekraczać różnicy mię­

dzy zarobkiem stanowiącym 
podstawę wymiaru renty in­
walidzkiej (czyli poprzednim 
wyższym zarobkiem, osiąga­
nym przy pełnej sprawności), 
a zarobkiem niższym przy 
pracy lżejszej. 

Weźmy przykład: ktoś, kto 
zarabiał 2.000 zł, zaliczony zo 
stał do II grupy inwalidów i 
przeszedł do pracy lżejszej 
o zarobku 1.200 zł. Jego renta 
inwalidzka II grupy obliczo­
na od zarobku 2.000 zł, wy­
niosłaby 1.225 zł. Renta wy­
równawcza wynosić może po­
łowę tej kwoty, tj. 613 zł. 

Znajq ich 
w Ustce 

RENTA WYRÓWNAWCZA 
ku do zarobków z okresu peł­
nej sprawności. 

3. Wiek poniżej 65 lat (męż­
czyzna) — 60 lat (kobieta). 

Jaka jest wysokość tej ren­
ty? 

Ustala się ją w procentach 
od renty inwalidzkiej przysłu 
gującej pracownikowi. Pro­
cent ten wynosi: 

•' 75 proc. dla rencistów, 
uprawnionych do rent górni­
czych, 

70 proc. dla rencistów, za 
trudnionych w ramach przy­
gotowania zawodowego lub 
w ramach rehabilitacji zawo­
dowej przez okres nie dłuższy 
niż 2 lata, 

® 50 proc. dla pozosWysh 
rencistów. 

Gdyby zarobek przy lżejszej 
pracy wynosił 1.400 zł, renta 
wyrównawcza nie mogłaby 
być wyższa od kwoty 600 zł, 
bo zarobek plus renta wyrów 
nawcza nie mogą w sumie 
przekraczać kwoty poprzed­
niego zarobku (tj. 2.000 zł). 

O rentę wyrównawczą wy­
stąpić musi zainteresowany 
pracownik - inwalida. ZUS 
ustala wówczas, czy renta ta 
mu przysługuje. I jeszcze jed 
na rzecz warta podkreślenia: 
rentę wyrównawczą może wy 
płacać albo ZUS, albo uspo­
łeczniony zakład pracy, w któ 
rym pracownik jest zatrud­
niony^ 

DORADCA 

termistrz — Zbigniew Kotliń-
ski. Mieszkańcy Ustki i prze­
bywający tu wczasowicze 
zwracają się do nas w różnych 
sprawach. Pewnego razu przy 
szła zakłopotana mama, której 
zginęło dziecko. Sądziła, ie 
jest ono u nas, bo i niekiedy 
dzieci nas odwiedzają. Zorga­
nizowaliśmy szybką akcję po 
szukiwawczą uwieńczoną suk­
cesem. 

Wypoczynek obozowy połą­
czony jest ze szkoleniem zete 
mesowców. Obok cyklu poga­
danek o roli organizacji ZMS 
w szkole i zakładzie pracy o-
raz o aktualnych wydarzeniach 
w polityce międzynarodowej, 
odbywają się także prelekcje 
na temat 25-lecia powrotu 
Ziem Zachodnich do Macierzy 

Dodajmy jeszcze, że w obo­
zie jest niemal idealny po­
rządek. Namioty mają estetycz 
nie utrzymane wnętrza, a na­
miot — świetlica urządzony 
jest z dużą pomysłowością. 
Lampionów z szyszek oraz 
stylizowanej pajęczyny z wiel­
kim pająkiem pozazdrościć 
mogą kluby z prawdziwego 
zdarzenia. Wydawana jest też 
gazetka pod tytułem „Życie 
Obozu". 

* 

WOŚRODKU Wypoczyn­
kowym Pracowników Po 

litechniki Wrocławskiej oprócz 
domków kempingowych nic in 
nego nie przyciąga tu wzro­
ku. Nie ma kwiatów czy ście 
żek wyłożonych płytkami beto 
nowymi, jakie widuje się w 
innych ośrodkach. Jest tylko 
trawa, piasek i drzewa. Teren, 
jak stwierdzają wczasowicze, 
prawie dziki. 

— I to się nam podoba, że 
on jest taki, a nie inny. Przy­
jechaliśmy tu wypocząć na ło 
nie natury. Nie chcemy luksu­
su, właśnie takie warunki nam 
odpowiadają. 

Urlopowicze nawiązali kon-

SBflBSilKHa 
raTrrrrnrgi 
& NA TRASIE Bydlino — Ma­

ch o w ino doszło do zderzenia mo­
tocykla z samochodem marki 
warszawa. Winę za spowodowa­
ni 3 wypadku ponosi właściciel 
motocykla Ryszard T. z Białe­
gostoku, który jadąc pod gore. a 
wiec mając ograniczoną widocz­
ność — wyprzedzał furmanką. 
Tymczasem z przeciwka podążała 
taksówka. W wyniku zderzenia 
motocyklista doznał złamania ko­
ści nogi. Umieszczono go w szpi­
talu. 

& NIESZCZĘŚLIWY wypadek 
przy pracy wydarzył się we wsi 
Bolesławice. 16-letniemu Jerze­
mu K. piła tarczowa ucięła czte­
ry palce u prawej ręki 

& PODCZAS rozbierania sto­
doły we wsi Wrzącą Władysław K. 
przysypany został gruzem. Kon­
tuzję nóg leczy on w szpitalu. 

© PRZY ul. Gdyńsikiej w Słup­
sku spadł z konia ośmioletni Ma­
rek K. Lekarz Pogotowia po 
stwierdzeniu wstrząśnienia móz­
gu i urazu głowy skierował 
chłopca na oddział chirurgii dzie­
cięcej Szpitala Miejskiego. 

U sąsiadów 
TURYSTYCZNYM 
SZLAKAMI 
NAD JEZ. JELEft 

W sobotę, 15 bm. odbędzie 
się rajd pieszy po Ziemi By-
towskiej, organizowany dla 
drużyn zakładów pracy, orga­
nizacji młodzieżowych, kół 
PTTK. Jego uczestnicy mają 
do wyboru dwie trasy: z Ja­
sienia i z Rekcwa. Obie prowa 
dzą do ośrodka POSTiW nad 
jez. Jeleń, gdzie odbędzie się 
zakończenie imprezy, połączo 
ne z ogniskiem zgaduj-zgadu 
lą itp. atrakcjami. Wymarsz 
na trasy o godz. 15, przybycie 
na metę; ok. godz. 20. Zapisy 
przyjmują i szczegółowych in 
formacji udzielają ZO PTTK 
i POSTiW w Bytowie ul. Mic 
kieuńcza 13, tel. 257 do dnia 
14 bm. (p) 

UDANY BIWAK 

Koło Polskiego Związku 
Wędkarskiego przy Fabryce 
Rękawiczek i , Odzieży Skó­
rzanej zorganizowało dwu­
dniowy biwak nad jeziorem 
w Starżnie. Odbyły się zawo­
dy Wędkarskie, w których 
wzięło udział 30 osób. Sędzio-
wały żony zawodników — 
tyle że nie swoim mężom, 
lecz mężem koleżanek .(wape) 

takt z władzami miejskimi. 
Doc. dr Ryszard Jędrak opra­
cował społecznie projekt kom 
pleksowej zabudowy pasażu 
w okolicach plaży. Koncepcja 
została zatwierdzona. 

-- Lubimy t0 miasto i stąd i 
nasz wkład w jego rozbudowie J 
— dódają na zakończenie. ; 

Chwalą również Ustkę, jej 
klimat i położenie, pracowni­
cy Zakładów Energetycznych 
Okręgu Dolnośląskiego. Są 
wśród nich tacy, którzy na ur 
lop w Ustce czekają kilka lat 
Podobnie jak ich sąsiedzi z i 
Politechniki Wrocławskiej, spę 
dzają czas wesoło i atrakcyj­
nie. Ośrodek ZEOD znany jest 
z dziecięcych bali kostiumo­
wych, na które przychodzą 
również dzieci z innych ośrod 
ków. Na wieczorkach tanecz­
nych częstym gościem jest tu 
załoga statku „Natalia". Mary 
narze zaprzyjaźnili się ze wszy 
stkimi mieszkańcami ośrodka, 
a szczególną sympatię zdobyli 
wśród najmłodszych.' (hś) 

iIj!j!|!Ki!!iP 

COGDZiE-KIEDY 

14 PIĄTEK 
Alfreda 

M A 
PROGRAM I 

1322 m oraz UKF 97.8 1 67,64 MH? 

na dzień 14 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 5.00, 7.00, S.00, 10.00. 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00, 20.00. 23.00. 
24.0€, 1.00. 2.00. 2.55. 

6.10 Muzyka. 6.30 Literacki kurs 
języka rosyjskiego. 6.45 Kai. rad. 
7.2i) Muzyka. 7.50 Gimn. 8.05 O gos 
podarce. 8.10 Piosenka miesiąca. 
8.14 Mozaika muz. 9.00 Z muzyki 
włoskiej. 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich. 10.25 Z na-
gran Ork. PR i TV w Krakowie. 
11.00 Mel. i piosenki. 11.45 Postęp 
w gospodarstwi? domowym. 12.25 
Więcej, lepiej, taniej. 12.45 Rolni 
czy kwadrans. 13.Oj Piosenki A. 
Zielińskiego. 13.20 Swojskie mel. 
13.40 Mel. i rytmy dla wszyst­
kich. 14.00 „Zielone spotkania" — 
reportaż literacki. 14.20 Koncert. 
15.05—16.00 Radioferie- 16.30—18.50 
Popołudnie z młodością. 18.50 Mu 
zyka i aktualności. 19.30 Konc. ży 
czeń. 20.47 Kronika sportowa. 21.00 
Ze wsi i o wsi; 21.30 Studio współ 
czesne ,,Teoria równowagi". 22.00 
Magazyn studencki. 23.10 O co 
tu chodzi? 23.15 Konc. muzyki pol 
skiej. 0.05 Kai. rad. 0.10—3.00 Pro 
gram z Gdańska. 

PROGRAM II 

363 m oraz UKF 69.9? MH* 

na dzień 14 bm. (piątek) 

Wiad.: 4.30, 5 30, 6.30, 7.30, 8.30 
9.30, 12.05. 14.00. 16.00. 19.00, 22.00. 
23.50 

6.0o Proponujemy, inf. przypo­
minamy. 6.20 Gimn. 6.40 Public, 
międzynarodowa. 6.50 Muz i ak­
tualności. 7.15 Rytmy na dziś. 
7.54 Mozaika muz. 8.20 Program 
dnia. 8.35 Tańce symf. Dworzaka 
i Brahmsa. 9.00 Z gitarą przez ra 
mię. 9.35 Z życia ZSRR. !>.55 Ork. 
Mandolinistów. TO.25 ,,Krajobraz 
z tarniną" — fragm. pow. 10.45 
A. Bruckner: IV Symfonia E-dur 
,,Romantyczna". 12.25 F. Valenti 
gra sonaty klawesynowe. 12.40 
Muzyka ludowa. 13.00 Konc. muz. 
operowej. 13.40 ,,Życie pana Mo­
liera" — fragm. książki. 14.05 Stu 
dio Wczasowe. 15.00 Chór a capel 
la PR i TV. 15.20 Z płytoteki roz 
rywk. 15.45 Utwory fortepianowe 
kompozytorów polskich. 18.05 Z 
repertuaru mistrzów piosenki. 
16.43—18.20 Rozgłośnia warszawsko 
-mazowiecka. 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Uniwersytet Ra 
diowy. 19.30 Z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV. 20.17 Dysku 
sja film. 21.22 Wiersze. 21.32 Kon 
cert rozrywk. 22.27 Wiad. sport. 
22.30 Ork. Łódzkiej Rozgłośni. 23.10 
Studio Rytm. 

PROGRAM in 

UKF 97.6 I 67.94 MHz 

na dzień 14 bm. (piątek) 

17.05 Co kto lubi. 17.30 „Działa 
Navarony" — ode. pow. 17.40 Wa 
riacje na temat bossa novy. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 Pod 
bocianim gniazdem. 18.25 Z na­
szej taśmoteki. 19.00 ..Łuk Trium 
falny" — ode. pow. 19.30 Ballady 
F. Villona. 19.45 Mini-max. 20.05 
Doświadczenia ludzkości, gawę­
da. 20.20 Jazz z Finlandii. 20.45 
Zielone jak., śnieg. 20.55 Uchem 
słonia — program muz. 21.!r  Kraw 
cowa z operetki. 21.25 Piosenki dla 
dorosłych. 21.50 Opera tygodnia. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy 
kwadranse iazzu. 23.00 Nowe to­
miki poetyckie. 23,05 Tylko dla 
melomanów. 23 45 Program na so 
botę. 23.50 Śpiewa Mina. 

€ŚlCOSZAI.II\f 

(Id falach •rednłrh 188,1 I ir  
tłja* U K.P S9.9? MB* 

na dzień 14 bm. (piątek) 

5.4o Koszalińskie Rozmaitości 
Rolnicze — aud. w opr. J. Żesław 
skiego. 7.15 Serwis dla rybaków 
7.17 Ekspres poranny. 7.25 Przed 
Festiwalem Chórów Polonijnych, 

Sekretariat redakcji « Dział 
Oęłoszen czy u o e codziennie od 
end-/ *0 do 16 w soboty od godz* 
10 do 14. 

tpELEFOiuY 
0e»*. 

97 - MO 
ais — »trai Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

I.if. kolej 32-51 
Taxi: 

jft-09 — Dl. Starzyńskiego 
38-24 — DI,  Dworcowy 

Ta si bagaż. 49-80 

f lYZURY 
Dyżuruje apteka nr 31 przy uL 

Wojska Polskiego 9, tel. 28-95. 

pWf¥£¥/lW¥ 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
od godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy al. Za­
menhofa — wystawa reprodukcji 
lit ,, Malarstwo 1900—1925". 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH: — czynna od godz. 
10 do 16. 

IMPREZY 
KLUB „EMPIK" — O godz. 19 

— sp-otkanie z piosenkarzem Ja­
nem Pietrzakiem. 

r~BC ima 
MILENIUM — w remoncie. 
POLONIA - Ruchomy cel (USA f  

od lat 16) — panoram. 
Seanse c godz. 13.45, 16. 18.15 1 

20.30. 

USTKA 

DELFIN — Białe wilki (NED., 
od lat 16) — panoram. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
Poranek — godz. 12 — Rodzina 

Toth (węg., od lat 11) — panoram. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Polowanie na mu­
chy (<>oIski. od !at 18). 

Seans o godz. 19. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury CWF w Koszalinie. 

16.05 25 min. młodzieżowych ryt­
mów. 16.3j .,Proszę oddychać głę 
biej" - rep. H. Bieńka. 16.45 
Chwila muzyki. 16.55 Reklama. 
17.00 Przegląd aktualności wybrze 
ża. 17.15 Przeglądamy nowe książ 
ki. 

TELEWIZJA 
na dzień 14 bm. (piątek) 

10.00 „Zeznanie" — film fab. 
USA. 

10.50 Przerwa. 
16.45 Program dnła. 
ls.50 Dziennik. 
17.00 Teleferie „Daleki oatrol" 

polski film -TV („Czterej pancerni 
i pies". — Klub Pancernych. 

18.30 Panorama (z Gdańska). 
18.45 Wszechnica TV. „Co to 

jest efektywność". 
19.20 . Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.00 „Toczący się kamień" — 

nowela film. prod. franc. 
20.30 Kraj. 
21.10 VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych Mar Baj 
dzijew „Pojedynek". 
Ok. 22.20 Dziennik. 

22.35 Program na jutro. 

KZG zam. B-224 S-6 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin, ul Alfrada 
Lampego 20. Telefon Redakcji  
w Koszalinie centrala 62-61 
do 65. 

„Głos Słupski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego''  Słupsk 

• pi. Zwycięstwa « piętro. Te 
leforiy: sekretariat łączy » k«e 
równikiem — 51-95; dział ogło­
szeń 51-95 redakcja — *4-66. 

Wpłaty aa prenumeratę imię 
cieczua — 15 et.  Kwartalna — 
45 U półroczna — 9C zł rocz-
oa— 180 złj  przyjmują urzędy 
pocztowe '. istouosze oraz od­
działy „KłAcb" 

Wydawca* Kosza..'ńskie Wy 
dawnictwo Prasowe M S 
„PRASA" -  Koszalin oJL A 
Lampego 20. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin 
ai.  Alfreda Lampego lt.  
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NAD RENEM BEZ ZMIAN? Sojusznicy NRF muszą odtąd i dla rządu. I chyba zrozu-
się już^ z tym idczyć. mienie nowych możliwości, 

• Jak już wiemy, układ Jest otwierających się przed poli-
Uubrykę „Nad Renem począłem prowadzić przed tylko układem o rezygnacji z tyką NRF dotarło do św^a-

dwcma i pół laty. Dzisiaj winien bym znak zapytania, użycia siły. Autorytatywni ko domośc" niektórych przywód-
kwestionujący niezmienność polityki bońskiej, uwielo- mentatorzy zachodnioniemiec- ców CDU Oświadczenie kie-
krotnić. Kanclerz Brandt przybył do Moskwy, by podpi- cy przedstawiają go jako układ rowrictwa nart ii nie aprobuje 
sac układ, mający otworzyć „nowy okres polityki za- dynamiczny, który status wprawdzie układu moskiew-
gramcznej". Patrząc jednak na zmiany, zachodzące nad quo traktuje za punkt wyj- skiego, ale g-> też nie odrzu-
Renem, nie z perspektywy ostatnich kilkunastu lat, ale ścia. Znamienną ocenę ukła- ca rezerwując sobie osta-
kilku wieków, znak zapytania byiby w ogóle zbędny, du przedłożył po powrocie z teczne zajęcie stanowiska 
Raz po raz na pian pierwszy historii wychodzą te same Moskwy min. Scheel na po-
elementy. siedzeniu bońskiego gabinetu. 

Oto niektóre ze sformułowań, 
|1 BIARĄ wa§i zachodzą- tych dniach przelewają się przekazanych prasie: — Po-
Ilcych. w błyskawicz- przez NRF i wiele innych rozumienie z Europą wschód-
HlfiS nym tempie wydarzeń państw zachodnich. Podsta- nią jest historycznie rzecz 
il |i są pytania, jakie so- wowe dane układu sił w Eu- biorąc tak samo ważne, jak 

IARĄ wagi zachodzą­
cych w błyskawicz­
nym tempie wydarzeń 
sa pytania, jakie so­
bie stawiają w chwili 
obecnej niektórzy pu­

blicyści zachodnioniemieccy. 
Gdyb*- zawrzeć ich istotę w 
jedno, brzmiałoby ono mniej 
więcej tak: — Ponieważ układ 
z ZSRR i zamierzone układy 
z innymi krajami socjalistycz­
nymi mają stanowić o d p o 
w i e d n i k („pendant") nor 
malizacji, jaka dokonała się 
aaraz po wojnie między 3STRF 
a państwami Europy zachod­
niej, to czy można wyciągnąć 
z tego wniosek, że NRF po­
w r a c a  d o  t r a d y c y j n e j  
niemieckiej gry dyplomatycz­
nej, polegającej na wykorzy­
stywaniu sprzeczności między 
Zachodem a Wschodem przy 
pomocy tzw. „polityki huś­
tawki" („Schaukelpolitik")? 

Podobne nytania, choć ina­
czej sformułowane, stawiają 
sobie w tych dniach nie tyl­
ko publicyści nadreńscy. Li­
beralny szwedzki „Expresseń" 
formułuje tezę: „Porozumie­
nie radziecko-zachodnionie-
mieckie oznacza początek no­
wej epoki, niemniej jest to 
tylko początek. Niemej za­
chodnie nie występują jui w 
roli przyczepki USA, lecz pro­
wadza własną niezależną po­
litykę". 

Jak dalece podobne pyta­
nia poczęły nagle drążyć 
świat zachodni świaaczy fakt, 
że kanclerz Brandt uznał za 
wskazane wystosować pisma 
do szefów rządów trzech mo­
carstw zachodnich, w których 
zapewnił ich — jas donoszą 
agencje — że NRF w żadnym 
przypadku nie zamierza opu­
ścić swego miejsca w soju­
szu zachodnim i że bońskie 
starania o odprężenie służą 
ogólnym staraniom Zachodu. 

Również i publicyści zacho­
dnioniemieccy dają na to o-
statnie pytanie odpowiedź 

ropie nie ulegają przez układ porozumienie z Zachodem... 
między ZSRR a NRF żadnej Porozumienie z 

C Z Y T A J Ą C  

zaięcie 
oóźniej, W porównaniu jed­
nak z nacjonalistyczną kocią 
muzyką, jak? chadeccy poli­
tycy akompaniowali przygo­
towaniom do rozmów w Mo­
skwie. w porównaniu z pro­
wokacjami, ia-rich się dopusz­
czano publikując tajne pa-

Europą oiery. przvw:eźione przez 
^Bahra po rozmowach z Gro-

mvka, obecne przyjęcie osta­
tecznych vwników rozmóv£, 
Scheela przez opozycję jest 
prawie że rzeczowe i spokoj­
ne. 

Niektórzy działacze opozy­
cji — jak rzekliśmy — po­
czynają zdawać sobie z tego 
sprawę. Nieufnie odnoszą się 
jednak nadal do zawrotnej 
szybkości do sunięć Br^rd^a. 
Odpowiedział im: „W polity­
ce zagranicznej trzeba po­
zwolić, by sprawy dojrzewały, 

wolno jeanak pozwolić, 

EdUnMHflMBHa 

W piłkarskiej czołówce 

negatywną. Jako uzasadnienie polityce postawienie sobie 

zmianie. Ukształtowanie się wschodnią jest dla Republiki 
systemu państw socjalistycz- Federalnej szczególnie ważne 
nych w Europie czyni wszel- z powodu położenia geogra- nie 
kie stare analogie nieaktual- ficznego Niemiec. Służy ono b~r przekwitły". 
nymi. Układ podpisany w Mo- zarówno interesom ogólnym, Jeszcze jedno powiedzenie 
skwie nie tylko nie idzie w jak i szczególnym narodowym godne wejścia do antologii 
poprzek tej zupełnie nowej interesem NRF... Związek cytatów, choć stanowi swoi-
sytua-cji, ale ją dodatkowo, Radziecki gotów jest szukać s*a trawestację melanchollj-
formalnie utrwala. NRF była współpracy z NRF i zaakcep- nego stwierdzenia de Gaul-
jedynym państwem w Euro- tować NRF jako równoupraw- le'a> £dv noczał gasnąć blask 
pie, kwestionującym teryto- nionego partnera... Teryto- układu elizejskiego: — „Ukła-
riąlno-ustrojowe status quo. rialny status quo musi być dv s3 ja1- róże, trwają tak 
Na rzecz utrwalenia status obecnie punktem wyjściowym długo, póki nie zwiędną...". 
quo będą również działały do odprężenia i współpracy. 
konsekwencje układu między Mamy prawo mniemać, że (INTERPRESS) 
ZSRR a NRF, ułatwiając dro- ten rodzaj argumentacji był 
gę do europejskiej konferen- w nie mniejszym stopniu RYSZARD WOJNA 
cji, do systemu bezpieczeń- przeznaczony dla opozycji, co 
stwa zbiorowego, a więc do —— 
tych celów, które były celami 
państw socjalistycznych od 
zakończenia drugiej wojny 
światowej, a których nie­
wzruszonym fundamentem 
była nieodwracalność istnieją­
cych w Europie granic oraz 
socjalistycznego ustroju. 

Zgadzając się zatem z tymi 
publicystami zachodnionie-
mieckimi, którzy są zdania, 
że w obecnych warunkach 
nie ma możliwości powrotu 
do tradycyjnej niemieckiej 
„polityki huśtawki", nie mo­
żemy nie zastanowić s :ę nad 
motywami, które skłaniają 
ich do podobnych nytań. W 

I LIGA 

Bardzo interesujący prze­
bieg miały spotkania drugiej 
kolejki ekstraklasy piłkar­
skiej. Doszło do kilku nie­
spodzianek, a o największą 
postarał się rewelacyjny be-
niaminek I irgi — mielecka 
Stal — z w* ciężając w So­
snowcu miejscowe Zagłębie. 
Drugi beniaminek — ROW 
Rybnik — również. spisał się 
doskonale remisując z Polo­
nią Bytom na boisku w By­
tomiu. Ogromnie zacięty po­
jedynek rozegrano w Zabrzu 
między Górnikiem i Szom­
bierkami. Mimo że Górnik 
wystąpił już z Wrażym, tylko 
z trudem odniósł ciężko wy­
walczone zwycięstwo nad 
bardzo ambitnie grającym ze­
społem Szombierek, w którym 
wielką klasą błysnął młod­
szy Wilim. Chorzowski Ruch 
zwyciężając wyraźnie war­
szawską Gwardię utrzymał 

przodownictwo w tabeli. Bar­
dzo dobrze spisali się piłka­
rze mistrza Polski — Legii, 
którzy mimo osłaoionego 
składu (bez Brychczego i B. 
Blauta) zwyciężyli bardzo 
groźną na. własnym boisku 
Stal Rzeszów. 

1. Ruch 4:0 9—0 
2. Stal Mielec 4:0 7—3 
3. Legia 3:1 3—1 
4. Górnik 3:1 5—4 
5. ROW 2:2 1—1 
6. Polonia 2:2 i—1 
7. W isła 2:2 3—a 
8. Pogoń 2:2 2—7 
S. Szombierki 1:3 4—5 

10. GKS 1:3 1—2 
11. Zagłębie Wałbrzych 1:3 1—2 
12. Zagłębie Sosnowiec 1:3 1—2 
13. StaJ 1:3 1—3 
14. Gwardia 1:3 1—4 

II LIGA 

przytacza się najczęściej ar­
gument/ że rodzaj zawiązy­
wanych obecnie kontaktów 
ze Wschodem nie jest żadnym 
odpowiednikiem ścisłych wię­
zów, jakimi w latach pięćdzie­
siątych NRF związała się z 
Zachodem. 

Jest to niewątpliwie słusz­
ne i tylko to, nic więcej, wy­
starczyłoby dla obalenia spe­
kulacji na wyrost, jakie w 

pytania, na które udziela s:ę 
samemu sobie odnowiedzi ne­
gatywnej, jest też formą gry 
politycznej. W ten snosób 
markuje się swoim i obcym 
potencjalne możliwości. A po­
tencjalne możliwości, tj. ta­
kie, po które nie ma się na­
wet zamiaru sięgać, już roz­
szerzając swobodę manewru, 
zatem stają się rzeczywistym 
instrumentem politycznym, a 
już nie tylko potencjalnym. 

Obiektywem przez świat — JUGOSŁAWIA 
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Hvar — to "port i ośrodek wypoczyrikov:y na wyspie no­
szącej tę samą nazwę (na południe od Splitu), zwanej „ju­
gosłowiańską Maderą". Oprócz piękna krajobrazu atrakcję 
turystyczną stanowią zabytki architektury — gotyckie i re-
nesansowo-barokowe pałace, liczne kościoły z XV i XVI 
wieku oraz arsenał i ratusz z XVI stulecia. 

Na zdjęciu: fragment Hvaru z katedrą z XII—XVI wieku. 
CAF — Olszewski 

REEDAKCYDKE3 

GŁOS KIBICA 

Brawo Gwardia! chciałoby się 
krzyknąć z radości po udanym j 
remisowym meczu na trudnym ; 
terenie Gdańska. Rzeczywiście, i 
gwardziści spisali się znakomicie ;  

bo zabrali cenny puakt drużynie j 
która ma duży apetyt na po w- j 
rót do II ligi. 

Jestem stałym obserwatorem po | 
jedynków III ligowej Gwardii 1 
na własnym terenie i stwierdzam 
że obecna jesienna runda bęuzie 
dla drużyny koszalińskiej nie­
zwykle trudna z uwagi na to, że 
większość meczów rozgrywa na 
wyjeździe i to z drużynami czo 
łówki. Należy życzyć gwardzistom 
aby uzyskali co najmniej ,15 punis: 
tów, tj. tyle ile w rundzie jesień 
nej ub. roku, a ewentualna nad 
wyżka byłaby bardzo mile widzia j 
na. 

I jeszcze jedno, mecze Gwar­
dii (mistrzowskie i te towarzys­
kie również (ściągają na stadion 
koszaliński sporo wiernych kioi-
ców, przydałaby się więc moim 
zdaniem jakaś sportowa informa­
cja. Jeśli nie można zainstalować 
na staie głośników czy megafo­
nów na stadionie Bałtyku to 
może  na .  czas  ru , . : zu  
radiowóz i przed gwizdkiem sę­
dziego podać puclicznosci składy 
drużyn wraz z numerami zawodni 
k-w^by wiadomo było, kto jest 
kto, ^to sędziuje itd. Taka infor 
macja spełniałaby bardzo pożyte 
czną roję dia obserwatorów me­
czu. Zdarza się przeciez wiele ra 
zy, ze niektóre drużyny przyjezd 
ne mają w swych składach dob­
rych i znanych zawodników, a 
przeciętny kibic dowiaduje się 
o tym dopiero po meczu, najczęś 
ciej nazajutrz w prasie. 

Poza tym informacja głośniko 
wa mogłaby spełniać rolę wycno 
wawcy kibica przez cytowanie 
przez spikera zawodów niektó­
rych podstawowych, a zapomnia­
nych przepisów gry w piłkę noż 
ną. 

Ze sportowym pozdrowieniem 
Bogdan R. 

Trzecia kolejka spotkań o 
mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej. rozegrana 12 bm., 
przyniosła tylko 6 rezultatów. 
Mecz Garbarnia — Zawisza 
odbył się wczoraj, a Olimpia 
Poznań i Śląsk Wrocław mia­
ły wolne terminy. 

1. Unia 6:0 8—1 
2. Gora 5:1 6—2 
3. u rania 5:3 &—2 
4. Hutnik 4:2 8—2 
5. Piast 4:2 4—o 
6. Star 3:1 2—0 
7. MZKS Gdynia 3:3 3—3 
8. Garbarnia 2:2 3—4 
9. Start 2:4 3—4 

10. Warta 2:4 0—2 
11. ŁKS 1:3 1—3 
12. Olimpia 1:3 0—1 
13. Zawisza 1:3 0—2 
14. Motor 1:5 2—4 
15. Siaslc 0:2 1—2 
16. Cracovia 0:4 1—12 

Z kolarskich MS 
W środę na odbywających 

się w Leicester kolarskich 
mistrzostwach świata zakoń­
czono konkurencje torowe. 

W wyścig" drużynowym na 
4000 m tytuł mistrza świata 
zdobyli reprezentanci NRF, 
srebrny medal wywalczył -ze­
spół NRL, a brązowy — 
czwórka kolarzy ZSRR. 

W środę kolarze torowi 
NRF wywalczyli drugi złoty 
medal za zwycięstwo w tan­
demach. W dwóch wyścigach 
finałowych para J. Barth i 
R. Mueller pokonała tandem 
NRD — J. Geschke i W. 
Otto. 

Tytuł mistrza świata w 
sprincie zawodowców wywal­
czył 22-letni Australijczyk — 
G. Johnson — zwyciężając w 
finale Włocha S. Gaiardoni — 
12,12 sek. i 11,5! ^ek. Brą­
zowy medal zdobył Holender 
— L. Loevesijn, a na czwar­
tym miejscu uplasował się 
Włoch — A. Damiano. 

m 
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Tłumaczył: R. Norski (23) 

— Niezła to chyba firma, jeżeli pozwala sobie być tak 
wytworną — wyraziłem swój podziw i podsunąłem mu wi­
zytówkę pod nos. — Może mi pan poda adres takiej, która te 
rzeczy robi — i to nie w terminie trzech miesięcy a jeżeli na 
wet nie udadzą się znowu idealnie, to i tak ujdzie. 

Wzruszył ramionami i wyszedł z wizytówką. Po pięciu 
minutach wrócił i oddal mi kartkę. Na odwrocie było coś 
napisane. 

Stary Lewantyńczyk miał sklep na bulwarze Mełrose — 
tandetny kramik, gdzie w oknie było wszystko#od składa­
nych wózków dziecięcych do trąbek, od lornetki wykładanej 
masą perłową aż do sześciostrzałowego specjalnego rewol­
weru kaliber 44, jakie produkuje się jeszcze wciąż na za­
chodzie dla szeryfów, których dziadkowie ongiś byli twar­
dymi facetami. 

Staruszek miał na łysej czaszce czapeczkę, miał dwie pary 
okularów jedne na drugich i dużą brodę. Obejrzał perły i 
smutnie potrząsnął głową. 

— Za dwadzieścia dolarów mogę mieć prawie takie same. 
Może nie całkiem takie dobre. Szkło nie będzie takie dobre. 

— Jak będą wyglądać? 
Rozłożył mocne, żylaste ręce. 
— Powiem panu prawdę. Nawet małego dziecka na to 

pan nie nabierze. 
— Niech się pan o nie postara. Z takim zamkiem. Te per­

ły chciałbym naturalnie także odebrać. 
— Tak jest, będzie pan miał. O drugiej będą gotowe. 
Leon Valesanos, szatyn z Urugwaju, niskiego wzrostu, do­

starczył tematu popołudniówkom. Znaleziono go powieszo­
nego w nie wymienionym z adresu mieszkaniu. Dochodzenie 
policyjne nie zostało jeszcze zamknięte. 

O godzinie czwartej wchodziłem do podłużnej chłodnej 
sali baru Esąuire Clubu .przeszedłem wzdłuż nisz, aż dotar­
łem do tej, w której siedziała samotna kobieta. Na słowie 

miała kapelusz wyglądający niby płaski talerz do zupy z bar 
dzo szerokim, udanym rondem, ubrana była w brązowy ko­
stium z bluzką niemal męską i krawatem. 

Usiadłem koło niej, na ławce położyłem paczkę. 
— Niech pani teraz nie otwiera — powiedziałem do niej. 

— Najlepiej będzie, jeżeli pani to wyrzuci, tak jak jest, do 
pieca. 

Popatrzyła na mnie ciemnymi, zmęczonymi oczyma. W pal­
cach obracała cienką nóżkę kieliszka, pachnącego miętą. 

— Dziękuję — rzekła. 
Twarz miała bardzo bladą. 
Zamówiłem highball i' kelner oddalił się znowu. 
— Czytała pani gazety? 
— Tak. 
— Teraz pani rozumie, co było z tym Copenickiem, który 

nie dopuścił do pani publicznego występu? To właśnie była 
przyczyna, dla której musiał trzymać język za zębami i nie 
mógł pani wplątać w tę historię. 

— Teraz jest mi to już obojętne. Mimo wszystko dziękuję 
panu. Proszę mi pokazać perły. 

Wydobyłem sznur pereł z bibułki, którą włożyłem luźno do 
kieszeni i podsunąłem w jej stronę. Srebrny zamek błyskał 
w świetle lampy ściennej. Niewielki brylant mienił się, perły 
były matowe jak białe mydło. Nawet pod względem wiel­
kości nie odpowiadały oryginałowi. 

— Ma pan rację — rzekła bezbarwnym głosem. — To nie 
moje perły. 

Kelner podszedł z zamówionym przeze mnie kieliszkiem, 
szybko więc schowałem perły do jej torebki. Kiedy się od­
dalił, raz jeszcze obejrzała sznur, przesunęła parły wełno w 
palcach i na powrót wrzuciła do torebki. Przypatrywała mi 
się z mechanicznym, niewesołym uśmiechem. 

— Tak, miał pan rację. Ale przynajmniej mogę sobie za­
chować zamek. 

Odezwałem się z wolna? 
— Pani mnie nie zna. Dzisiejszej nocy uratowała mi pani 

życie i przez chwilę byliśmy sobie bardzo bliscy. Ale to 
była tylko jedna chwila. Nawet jeszcze teraz nic pani o mnie 
nie wie. Na komendzie policji jest pewien inspektor. Na?'v 
wa się Ybarra, Meksykańczyk, z gatunku tych dobrych. To 
on prowadził tę sprawę i znalazł perły w samochodzie Wal-
da. Mówię to na wypadek, gdyby pani chciała się upewnić... 

— Niech pan nie opowiada głupstw — przerwała. — 
Wszystko minęło. To było wspomnienie. Jestem zbyt młoda 
by żyć wspomnieniami. Może nawet tak jest najlepiej. Ko­

chałam Stana Phillipsa, ale on nie żyje, dawno, dawno nie 
żyje. 

Patrzyłem na nią, nic nie mówiąc. 
Dorzuciła szeptem: 
— Dziś rano mąż powiedział mi coś, czego się absolutnie 

nie spodziewałam. Chce się ze mną rozwieść. Tak więc dzi* 
mam bardzo mało powodów do radości. 

— Bardzo mi przykro — odezwałem się niewyraźnym gło­
sem. — Poza tym cóż mogę więcej powiedzieć. Być może, 
zobaczymy się kiedyś przy okazji. Być może nie. W pani śro 
dowisku nie mam zbyt wiele znajomości. W każdym razie 
życzę szczęścia! 

Podniosłem się. Przed dłuższą chwilę patrzyliśmy sobie 
w oczy. 

— Pan nawet nie tknął swojego kieliszka — szepnęła po 
chwili. 

— Niech pani wypije. Ta mięta dobrze pani zrobi. 
Stałem przed nią, oparłszy rękę na stole. 
— Jeżeli kiedyś ktoś będzie pani dokuczał, niech mi pa­

ni da znać. 
Wyszedłem z baru, nie oglądając się za siebie, wsiadłem 

do samochodu i ruszyłem bulwarem Sunset w kierunku za­
chodnim, następnie dalej w dół całą trasą aż do szosy biegną 
cej wybrzeżem. Wszędzie przy drodze rozciągały się ogrody 
pełne zeschłych i wyblakłych liści i kwiatów, które wysu­
szył gorący wiatr. 

Ale ocean był chłodny, spokojny, taki jak zawsze. Jecha­
łem dalej, prawie aż do Malibu. Następnie zatrzymałem sa­
mochód, przeszedłem się kawałek wzdłuż brzegu i usiadłem 
na dużym odłamie skały, znajdującej się na terenie ogrodzo­
nym drutem kolczastym, który ktoś tędy przeciągnął. By' 
właśnie przypływ i morze biegło w moją stronę. W powie-

trzu wisiał odór morszczyzny. Przez moment obserwowałeś 
falę, następnie wyciągnąłem z kieszeni kolię imitowanych 
czeskich pereł, na jednym końcu przeciąłem sznurek i zdją' 
lem z niego perły, jedną po drugiej. 

Kiedy już wszystkie znalazły się luźno w lewej ręce, trz? 
małem je przez chwilę, namyślając się. W rzeczywistości n*e 

było o czym myśleć. Byłem o tym szczerze przekonany. 
— Ku pamięci mister Stana Phillipsa — odezwałem sfó 

głośno — który także był niczym innym, jak tylko oszustę!*1. 

Rzuciłem perły w wodę, jedną po drugiej, w kierunki 
mew fruwających po falach. 

Padając do wody tworzyły maleńkie fontanny, a me<" 
trzepotały się wysoko nad falami i usiłowały je wyłowić. 

K o n i e c  


